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T e r a s  N i e m c y  M / s J ą

Kraków, 27 m aja.
Om awiając warniki w yborów  w Niemczech 

i  w e 'F ra n c ji ,  tudzież w ytw orzoną przez nie 
sy tuac ję  w obu tych k ra jach , Dawid Lloyd 
G eorga dochodzi do wniosków  bardzo optym i­
stycznych, a w yw ody swoje kończy następ u ją ­
cą uw agą: „Co do mnie, to  z w ielką nadzieją 
spoglądam  w najbliższą przyszłość1'. Bviy p re­
m ier angielski uzasadnia sw ój optym izm  zwy­
cięstw em  dem okratyczni j lewicy we F rancji — 
ignoru jąc suw erennie dem okrację praw icy —  
co do Niemiec zaś pisze dosłownie: „K ola go­
spodarcze w Niemczech w planie odszkodo­
w ań, zaw artym  w spraw ozdaniu rzeczoznaw ­
ców m iędzynarodow ych wadzą przedew szyst- 
kiein owe dw a la ta  spokoju, k tó ry  m ożna o- 
kupić znosnemi daninam i. Co będzie później, 
gdy  coroczne spłaty  w zrosną, pozostaw iają lo­
sowi. W  tęn  sposób przyw ódcy niem ieckiego 
gospodarstw a są bez węyjątku za przyjęciem  
sprawozdani,a rzeczoznawrcówr, a  poparcie ich 
będzie d la  rządu, k tó ry  musi postarać  się o 
pieniądze, o wiele w artościow em , n iż e li-s ta ’a  
w iększość parlam entarna . roniew raż to poparcie 
wzm ocnione będzie stanow ezem  żądaniem  ka­
to lików  niem ieckich, ażeby spraw a odszkodo­
w ań  została załatw iona pokojowo, wioc ugo­
dow a polityka niem iecka m a lepsze w idoki po­
w odzenia, aniżeli m ożnahy w nioskow ać z cyfro­
w ych wyników* niem ieckiej kam panji w ybor­
czej".

To poparcie ze s trony  kó l gospodarczych i j  
ka to lików  będzie niezaprzeczenie cenne ćUa | 
.przyszłego rzązdu- niemieckiego,.;'- a le . dopiero j 
.w tedy, g d y  rząd  będzie m iał w iększość w 
.,:,R< ichstagu". O ile zaś chodź5 o przyjęcie sp ra­
w ozdania rzeczoznaw ców ,to  w iększość. ta  musi 
w ynosić 2/3 głosów. I  w łaśnie tu ta j niem ieccy 
publicyści u p a tru ją  najw iększą radnośe i w ca­
le nie podzielają optyzm izm u Lloyd Georgea. 
Z nany pub licysta  berliński Teodor W olff tw ier­
dzi,. w  po usunięciu sio Poincarego dem okra­
cje F rancji, A ngłji i S tanów  Zjednoczonych po­
łą c z ą  s'Q tom ściślej i u tw orzą jednolity  front, 
a  Niem cy ze swoimi nacjonalistam i i w ystępa­
mi w  Halle zostaną odu.obniono. " .' %

D rugi publicysta  niem iecki, E rnest Foder, 
zw raca uw agę n a  bezpłodne rokow ania w-śród 
s tronn ic tw  niem ieckich p, nastro jony jest rów- 
mo,' pesy m isty czn ie / N arodow cy ’ niemieocv.l'/y-/; 
sk a li 30 mandątów%" a  jeżeli/ doliczymy do- nich- 
grupę 10 „L-ndbundlerów ",'/'rozporządzają 40 
ruandata-rai. N arodow cy oświadczyli, że_/chcą’ 
:b rać  udział w  przyszłym  r z ą d z ie /  rozpoczęli 
nawmt akcję  w tym  kierunku, jednakże^ akcja  
ta  —  iak  się w yraził trzeci p ub licysta ; Stein-/ 
boru  —  zam ieniła się 'ry c h ło /w  ciuciubabkę. 
N arodow cy n iem ieccy , zaprosili ę /p a rtje  'ś ro d k a  
lia  konferencję, zapom niaw szy o dem okratach. 
N a żądanie p a rtji ludow ej i centrum  narodow cy 
napraw ili ten  błąd. P a n  je środka przedłożyli 
program  obrad, ale narodoAvey w ystąpili z żą­
daniem , ażeby konferencja przedewrszystkiem  
przy ję ła  kandydatu rę  adm irała  . T irp itza na... 
knaclerza  Rzeszy. T ylko tyle. Oczywiście ro ­
lkowania rozbiły się. W ysunięcie :k an d y d a tu ry  
T irpitza na  kanclerza R zeszy w yw ołało w A n­
glii, a  zw łaszcza w  S tanach  Zjednoczonych* 
ja k  najgorsze wrażenie, a  przecież od udziału 
S tanów  Zjednoczonych w pożyczce d la  Nie­
m iec zależy los problem u reparacyjnego  i p rzy­
szłości Niemiec. Ale narodow cy niem ieccy me 
p y ta ją  o tak ie  drobiazgi, ceniąc w yżej mtereo 
partji.

ludow a (D eutsche Y olkspartei) zaprosiła inne 
p artje  środka tudzież narodow ców  , n a  kon fe­
rencję, oznaczając jako  przedm iot obrad spra­
wę polityki zagranicznej, Narodowrcy zaprosze­
nie to  przyjęli. I  ta  konferencja  nie przyniosła 
jeszcze żadnego rezu lta tu , jednakże telegramy 
zapewmiają, że nie została  rozbita.

T ak  w ygląda sy tu ac ja  w  R zeszy niemieckiej 
w edle źródeł niem ieckich. O parliśm y się w y­
łącznie na  sądach publicystów  niem ieckich,

WO ■ g i  - v- '•••• .. :
łożenie m iódzjm arodow e nie było dla Niemiec 
tu k  pom yślne, ja k  obecnie i jeżeli naród nie­
m iecki w  chwali, g d y  rozstrzygnięcia m iędzy­
narodow e nic m ogą być odłożone, nie dorośnie 
do zadania, nat< uczas by łaby  to druga k lęska, 
niem niejsza od przegTanej w ojny".

Ale w tak ie j w laśm e chwali na^odow^y n ie­
m ieccy w ysuw ają  T irp itza, jako  k an d y d a ta  
na  kanclerza Rzeszy i m ówią o odrzuceniu 
spraw ozdaniu rzeczoznaw ców . A w/tedy co? 
O ddajm ny znowru glos. dziennikowi niem ieckie­
mu.. „Jeżeli N iem cy odizueą —  pisze „N eue 
r re ie  P rcsse" —  w tedy spłynie na F rancję  po

towycłi i rynków  zbytu. Szczególnie ciężko zo­
s ta ła  do tkn ię ta  hodow la bydła, przez zam knię­
cie granic, przyczem L itw a z pominięciem n a j­

isto tn iejszych in teresów  obszaru klajpedzkiego 
zakupujo bwdlo rozpłodowe d la  swmich celów 
zamiast w Kłajpedzie ?ż w Szwecji.

Rumunia zabiega o pomoc Węg!er i Bdęarji
Zagrzeb, 27 m aja (AW). „R iecz" dowuaduje j nić ich pomoc w razie napadu Rosji. W coty do- 

się z Paryża, że posiadają tam  inform acje, ja-1 maga ją. się od R um unii koncesyj te ry to rja łnych  
koby  Rnniunja rozpoczęła nieoficjalne rokowa- iv zam ian za tę  pomoc, 
nia z Węgrami : Bułgar ją, starając się zapew - — --------------oo-----------------

najpi. rw  dlatego , że oni znają chyba stosunki | wódź sym patji, k tó re j nie_nm żna dzisiaj zmie- 
niemiockie, a  pow tóre z tego powodu, że nie 
m ożna nas posądzić o stronniczość. A sy tu a ­
cja jest bardzo poważna. „N igdy od ukończe­
n ia  w u jny —  pisze „N eue Freie P re s se '^ —  po- dziennik, że teraz  N iem cy m ają głuS.

rzyć. N iem ce zaś pośród Labour P a rty  stracą  
ostatn iego przyjaciela w  osobie Mac D onalda". 
Z ra lą  też słusznością pow iada w spom niany

m  ®  
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TWwdwy ś«^?.W.-%^N!-'(.TęięgrŁm. własny. „Nowej Reformy**), - h

i-polecił ustiipującem u gabinetowu pełnienie 
lunkcyj aż do czasu pow ołania nowego rządu. 
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Wiedeń, 27 m aja. W  dniu Avczorajszym o g. 
11 w ieczorem  gabinet M arxa podał się do dy-.
misji. P rezydent Rzeszy E bert dym isję .p rzy jął,
*** —■■-'■“-nimiffTi ■ " ai wy ę -WJiumjLinj-HŁIumi łil MŁi BŁJ

' flclefonem od jnaazecro korespondenta).
Warszawa, 27 m aja. Z pogranicza litew-skic- lowódzUwem znanego band y ty  

go nadchodzą w  dalszym  w ciągu niepokojące ny  Wa-silkowskiego" W  
wiadomości. W  okolicy' Szynvint L itw ini skon­
centrowali 3 p u łk i,p rzeb ra re  po cywilnemu.
Szaulisi: w. dalszym ciągu organizują napady 
rabunkowe w powiatach granicznych. Dowódz­
two '.‘n a d v.bantla-mi ilitew sk iem i sp o czy w ać , nm; 
w ręku Jakiegoś Niemca/"

obszarze A bidam y i G udelniszki u k ry w a­
ją  się po lasach zbrojne bandy Szaidisów, pod

Pifflfczii
z czasów woj- 

nock-. z 24 na  25" n a  
pograniczu powiał u w ilejskicgo usiloryalo 5 
band zbrojnych rtrzejść naszą granicę od stro­
ny sowieckiej. Bandy, te  zostały jednak przez 
n.ąsze. perterunki odparte. N a terenie Białoru- 
sij sowieckiej •.zorganizow ana jest również żyw a 
ak c ja  an typolska. Obok H om la.odbył się wiec 
pod golem  niebem, pou hasłem : „Precz z tyra­
nami Białorusi1*. . • - —

Kremom zbIscIh 0 po®,
Lublin, 27 m aja (AW). „Nowa Ziemia Lu 

helska" w w ydaniu narlzwwezajnem jlo n o si: 
Dnia 25 bm. we rvsi K ubradow ice pow iatu liru- 
'ieszow skiego, podczas przejm ow ania kościo- 

zam ienionego na  cerkicjy, doszło do starć 
między ludnością katolicką a prawosławną. 
Około 50 osób zostało dotkliwie poturbowa­

nych a 10 ciężej rannych. Prz.-jęcie cerkwi by­
ło jakoby przedw czesne i dokonane sam ow ol­
nie przez księdza z M oniatycz. Na m iejsce wy-: 
padku przybył wojewoda M oskalewski. wice- 
wmjewmda B n in , dw a oddziały policji z kom en­
dantem  (Hallerem oraz sta ro sta  hrubieszow ski 
p. Zamośeik.

,'łw

C z e c h y  w s js a n ła L  m y d ln is  w w a r a n l i i j ą  p a ń s tw o m  b a ł ty c k im  n le ty Ł a l r e ń ^
;.V Berlin, 27 m aja (A1Y). . D eutsche Allgemeine 
Zęitungh..;doposi/.R ocznicę; założenia . a n n j i . ly 
t^wskioj/obcli.ydżpn'.! w  K oyiiie-uroczyścjm  
Bprdz<7„znaczącą. .sfa ja /sie  p a rad a  .ywojskow-a/z 
powoduknadeiwŻAwyego‘udziału; Czechosłowacji 
w  te-n.św ięcie. PosęLcze-seki- w K oA m ie/G aira.
w’yglosib.przędÓoiiceranu/-Avójskllite;Wśkicv' •? ip-
nym l dygnitarzam i,Tpośród .któryph .znajdow ali 
s^ę'rów nież ..itcjestnicy.//)ś:oufercńcji bałtyckiej, 
mowę/ w, k tó re j/podkreślił nyęziy, łączące Cze- 
ciios!ow aćję' z .L itw a. Sławił on^znaczeniw ,nie­
podległości litew skiej i —  jak  podkreśla dzien­
nik  —  ziożyi w ieniec na grobie żołnierzy po­
ległych w w alkach  przeciwko Polsce,’ rozdzie­
lając w imieniu prezyden ta  republiki czecho­
słow ackiej ordery pomiędzy. ’ oficerów litew- *-‘V -u.----- g._ . -1 - Ł.—V-

 | |

skiełi..ŁObecny w  Kowmio poseł litewfski w  P ra ­
dze. —  pisze dziennik — prezmawunł również 
i ‘ potw ierdził całkowuoio zapew nienia o ser-
decwych. .'stcsupkach, Litwj i.-Czechosłowacji, 
bądając żelCzeehosjow acjaI czyaiąen' rr-ekrze da-

w o.bąe,: odbyw ającej się w /K ow pię. konferencji 
państw  bałtyckich  j wobec stosunków polsko-, 
litewskich ''należy/szczególną w agę, przypisać 
słowom posła litewskiego, zwłaszcza że trkże 
rząd bia.oruski, który otwarcie planuje'powsta­
nie antypolskie, znalazł przytułek w  Pradze i 
ze również Ukraińcy znajdują naparcie w Cze­
chosłowacji. ; ' x
•łr -*-** j '

//■ ząsji^jaięcia K ieiiiak  d la  w yw ozu  z  P o lsk i-N - ... . ..
vńKłajpeda, 27 maja JAW.)."P«łożenie .gospo­
darcze. obwodu /  klajpeazkieg'o pod/okupacją  
Litwy/pogarsza się z ;dnia . la” dzień./ Charakte-. 
rystj czuą cuchą jego "jest''ogromny brak go­
tówki • i liredytów.' "Najważniejsza.' ,l»;

Mimo to partje środka n ie okazują zniechę- życia  gosp od arczego 'K ła jp ed y  tj przemyśl i dłuższego czasu. W skutek s łab ego ' ż iu w a 'z e
ozn-dżina | k ie  

mysi

Siu Niem na i niemożności przywozu drzewra z 
Polski. N ajpow ażniejsze nawet* finn yydrzew no  
w: K lejpędzie zwijają .svv-.e agen d y, g d y ż/d o w ó z  

!z LiD\ y F jest n iew y sta rczający  tak, że w szyst-  
prgwie. zakła/lay  -unieruchom iono / już , od

c e n ią 1 pracują  dalej nad ' w ytw orzeniem  w ię k - ;handel drzev/ny podupadł, w zupełności. F ak t 
bzośc. w  parlam encie. I tak  niem iecka part ja  ten  niew ątpliw ie przypisyw ać należy zainkm ę-
_______________  nv ‘-fi ja./ V i.v, • .* NV v

sztorocznego zmniejszył się również handel 
lnem. Rolnictw o cierpi na brak  środków  obro- i

Prezydesrt Rzeczypospolitej 
#  na Wileńszczyźnie

Od niedzieli przebyw a p rezyden t RzeczĄ-po- 
spolitoj yt ojeiechowTski n a  W ileńszczyźnie. Nie 
j jst- ta  w izy ta  obecnie, gdy Kowno zgłasza do 
W ilna niczem nie uzasadnione pre tensje , po- 
zbarriona politycznego znaczenia.

R rozydem a przyjm ow ano w szędzie ow acyj­
nie, Zo AA-szystuich sfer ludności odnoszono się 
z Avielkir:mi do P o lsk i sympat-jami.
J I tak aa’ Lidzie podczas śniadania, w ydan ego  
na- cze ć prezydenta przez k om itet ob yw atel­
sk i. w yg łoszon o  znam ienne moAvy toastow e. I 
tak oprócz innych  moAycÓAY, przypom inających  
bistoryczna w ęzły, łączące P o lsk ę % L itwą, 
przem ówił po polsku iliunren Savitiics w  im ie­
niu prawosławnego biskupa w ileńsk iego  Teo- 
dozjusza. MoAYca poryitał prezydenta jako  
przedstaAvkuela Arladzy, która „troszczy  się o 
dobrobyt i spokój naszej ukochanej Ojczyzny11. 
„W ierzym y —  mÓAA-l dalej —  że  błogosławień­
stw o boże nie opuści tego kraju i lud jego b ę­
dzie aa szczęściu  i spokoju sp ożyw ał o w o c e  sw o­
jej pracy". Przem ów ienie sw oje zak oń czył H o ­
rn en s 1o a v v : ..Niech Bóg błogosłaAAi i - wzmocni 
naszą Polskę11. Przem aw iał także rabin Aron 
RebincAricz, zaznaczając/ że żydzi na Kresach 
zażywają ’ spokoju 3 po liurzliwych przejściach  
latwYojennA-ch pod opieką Rzeczypospolitej. —  
Przepojeni też są dla niej głęboką wdzięczno­
ścią. MoAYca AYiiiósł toast n a  cześć  prezydenta  
R zeczypospolitej, „gwarantującej w  swej kon­
stytucji pełnię prarv wszystkim SAAoim obywa­
telom 11.'*--- *'
-v'.NadzAAryczaj „serd eczn ie w itnu y też b y ł pre­
zydent w  NoAA'ogródku. W  katedrze p ow ita ł 
p rezydenta ks. biskup Łoziński.

/  ChrzcśclItłńtkis-dEnisKreeia w i n t  
a g i u  p. Grabsk-Elo

V,'arsz3Ava, 27 m aja.
'Wczoraj obradoAvala tu Rada naczelna stron- 

nictAA-a chrześcijańskiej dem okracji W śród po- 
Avziętych u c h la ł  zasługują na u w agę następu- 
jącęf 1) Oh. D. w yraża uznanie p. Grabskiemu 
za jego w y siłk i około sanacji skarbu i st-wier- 
dza, iż cliAYila obecna Avymaga zaw ieszen ia  o- 
strych Avalk partyjnych i Ayytężenia w szystk ich  
sil spoleczeństsAYa dla tAYÓrczej pracy; 2) Cli. D. 
z pow yższych  poArodÓAA’ m vaża, że obecna 
cliAYila u le nadaje się  do Avywołania przesilenia  
rządow ego; 3) fchroiuiictAYO jest zdania, że ty 1

ko rząd isto tn ie pnznoarty jny nrzy obecnym u- 
kH dżie sil sejm owych może zapobiec zaognie­
niu sic bezpłodnych w.alk politycznych: 4 ' Po­
leca się klubow i parlam entarnem u ZAYrócić się 
do rządu z wezwaniem o założenie akademii 
słowiańskiej, onr-tej o uniwersytet Jagielloń­
ski w Krakowie; 51 Klub parlam entarny  m a 
skłonić rząd do szA-bkiego zaAY.arma konkor­
d atu  z W aiykau fłn : 8-) Protest przeciw oszczer­
stwom zagranicy na Polskę.

T e t s t r  i m .  J a ! .
ty *

Ju ljusza Słowackiego „Eordjan11
Część I-sza trylogji —  Spisek ko-onacyjny. —  
Układ sceniczny i reżyserja Teofila Trzciń­

skiego.

fDoKoónzp.nie).

R ozw iązanie scen iczne „n iescenicznego" prze­
niesienia się Kordjana z A lp do Polski, o ile 
w pom yśle było ciekaAve i na sw ój sposób efe- 
ktOAA-ne, o ty le  w AYykonaniu kulejącej av tem  
m iejscu m aszynerii teatralnej pomim o nastro­
jow ego „chóru" chmur (ty lk o  czy  przypadkiem  
te chm ury-nie rozszerzają sobie zbyt sw obodnie  
tek stu ?) nie osiągnęło  zam ierzonego aa rażenia. 
Scena z papieżem , przeciAAko której A\ystawie- 
niu podniesione g ło sy  naszej prowincjonalnej 
,deAvocji‘ m ogłyby się z-apewne znaleźć av „W y­
p isach czarnoksięskich" Tuw im a, jako chara- 
k tcrystjTczny przyczynek do dziejÓAY kultury  
um ysłow ej XX Avieku, okazała się w w yk on a­
niu całkiem  nioAAinmą. i przeszła bez w ięk szego  
efektu , chociaż (jak w yk aza ł to szczegóio',vo 
prof Kleiner) scen a  ta w  zestaw ieniu  z impro­
w izacją  na górze Mont Blanc zajmuje AA’ażne 
m iejsce w  id eoiogji p oety  i jego  -walce o rea­
lizację m yśli Bożej na ziem i. Inscenizacja  
wspom nianej w yżej scen y  im prowizacji mimo 
odpow iedniej dekoracji nie wy wolała n a leży tego

i vr-v'.
AATażenia, m oże w s k u te k  zbyt n iepew nego  po- wplyAv lw i aż nadto Aridoczny u a r ty s tv ,  od- 
m ieszczenia  a r ty s ty ,  k tó r y  praw dopodobn ie  na t fw orzy ł konsekAAmntnie i z clużą in te l igenc ja  
SAYcrn gornem  stanoArisku nie m usiał się czuć . n cu n istcn iczn o-in telek tu d istyczn y  typ  Kordja.- 
zbA’t  SAvoł)o(1ni(‘... ■' • ' na, dziecko  n ie  ty le  e n tu z ja zm u jąc eg o  się  ro-SAvoljodnie...

innych scen opierało sie m niej w ię­
cej nu daAvnA m wzorze z odpoAviedniemi oczy- 
AAiście m odyfilcacjami (z pośród k tó rych  je ­
dnak  m ożeby lepiej usim ąć tę  „lam pę ele­
k try czn ą"  z pokoju Laury).

P lastyczn ego  Avyrazu p oszczególnym  scenom  
„Kordiana" dodaw ały odpoAviednie tla  delco- 
racyjne kom pozjTcji W itolda y\ ierzchoAvskiego, 
zaAA’szo trafnie harmoni uijące z sytuacją , i 
w  swej tonacji bare-nej polne g łębok iego  na­
stroju. „WidoAviskoAvą" stronę utworu podkre­
ślono jeszcze przez akcesorja tego  rodzaju, jak 
śp iew  chóru ToAvarzystAva oratoryjnego av o- 
brazie koronacyjnym , polonez koronacyjny  
K urpińskiego ,oraz marsz DąbroAvskiego, czy  
też piękną na AYStępio „uwertm-ę" m uzyczną  
K azim ierza M eyerliokia.

VI szystk o  to jednak razem, chociaż daw ało  
w iele pokarmu „dla oka" (trochę „dla ucha"), 
nie stAvorzyło w’ sumie jednolitego obrazu dra- 
m atu-satyry, k tóry byłby clla tam tych czasów  
„skarżeniem , ch łostą  i  spOAyiedzią", podobnie 
m oże, jak jest „W esele" dla n aszych  czasóAY. 
N itom iast zac ięży ło  poArażnie na odtAYorzeniu 
głównej- roli. I \  T adeusz BiałkoAvski, kreujący  
p ostać K ordjana, idryc za przyjętą satyryczną  
k o n cep cji u tw oiu , zgodnie zresztą ze stanoAyi- 
skism  najnoAA-szej k rytyk i naukOAYej,

m antyznm , ile scep tyczm i uspasabiającego ra­
cjonalizm u.

XieAvątpliAA-ie była  to kreacja ciekaw a, jako  
uplastyczn ien ie sceniczne chAYilowo z ty c i  - 
skiej tez y  naukowej, ptzyjm ujacej, że K ordjan  
jest przez p oetę św iadom ie wproAvadzonym n ie­
m al klin icznym  pokazem  p ato logicznego  twpu, 
jako jaskraw y przykiad ów czesn ej.*„choio ,jy  
w ieku". Lecz ukryAvać nic będę, że z tem  po­
jęciem  Kordjana nie m ogę się pogodzić, będąc  
zresztą zasadniczo przeciA.niki ;m m odnej dzi­
siaj '(jy odnicbieniu do Kordjana) „teorji n ie­
m ocy". N ie m ogę boAyiem za.pomnieć, że „K or­
djan" patrzy na nas „dAVUstronnem obliczem ", 
że obok sm ętku „słabości" twarz jego  raz po 
raz sptom icm ają łu ny entuzjazm u, ze jednak  
z tAvórczyck ogn isk  tego  entuzjazm u m oc czy ­
nu czerpały pokolenia, „idąc na śm ierć po k o­
lei", że pomim o w szystk ie  załam ania Kordjan, 
ciioć upadł p olitycznie i fizycznie („i fen  szczę- 
śliAYy, kto padł AYŚród zawodu..."), duchow o  
pozostaje ZA\ycięzcą —  i jako tak i b y ł istotn ie  
„rycerzem  napoAYieaznej w alk i o naroaoAYOść 
naszą". A rtysta , kreujący pustać K ordjana, 
AYininn nic słuchać tych  w szvstk lch  k rytyk  dzi­
siejszych , które duszę Kordjana porozdzierały  
na najdrobniejsze cząsteczk i, lecz raczej iść  
poprostu za g łosem  serca (ch o cia żb y . pomny

Kordjan(wvego g łosu  tak donośnie rozbrznńe- 
Avającego niodaAvno av obozie LeginnÓAY..,). Mo­
żeby AYtedy satyrycznem u ogólnem u obrazowi 
silniej przeciAYStawił niewątpE.Avy urok p iękne­
go , prom eteicznego du-ha, padającego w  tra­
gicznej m atni życia  p olsk iego, m ożeby AYtedy 
także uderzył w ybitniej w  struny sme.tnego li­
ryzm u, którego, tony  w  tym  AA-ypadku tak  iat- 
w o było AYydobyć z Ayłasnej duszy, zam iast je 
tłum ie narzuconą racjonalistyczną m anierą.

Z innych! postaci (zgodnie z zalożem em  in­
scenizacji) na p ierw szy plan po Kordjanie w y ­
sunęła się p ostać Szatana w  potrójnej roli: 
D oktora, D jabla i W idm a, w ykonanej z przej­
m ującą silą przez p. P iekarskiego, który szcze­
góln ie DoktoruAYi nadał niesamoAYitą m asnę 
tw arzy  i skupiony, pełen  sarkazm u w yraz p sy­
chiczny. PoAYierzenie tem u sam em u artyście  
roli D ozorcy w  Jam esparku mimoA\'oli nasu­
w ało  się jako c iek aw y kom entarz do charakte­
ru tej p ostaci i  jej zAviązku z „kuszeniem "  
ducha KordjanoAvego i  sproAradzaniem go na 
manoAYce.

Z pośród innych ról przedew’szystk :em w y ­
m ienić n a leży  dosnon alą  kreację p. Miarczyń- 
sk iego  AA' rob W  K sięcia  (ŚAYietna m aska tAA’a -  
rzy!), oraz p. Jednow sk iego -w  roli M inolaja I. 
T akże w yróżnili się  p lastyką p ostaci pp. S zy ­
m ański (doskonale odtAAmrzający m ęczcńsko- 
chrystusoAyą ,,idee-fixe“) i RodzieAAÓcz, jak  
rÓAYnież p, Szym borski ay roli papieża. Tozatem  
zaznaczyli się  pp. KulakoAtski (G rzegorz), Łu-

F o S t y k i  b s l s z c a > ; r k / s ? , ś a i ? M l i “
Ja k  donoszą z Cbarkowra, odbyło się tam 

posiedzenie organizacyjne przedstaw icieli orga- 
n izacyj kom unistycznych, przygotow ujących 
masową manifestację antypolską.

UclnAUilono p ołączyć prorest przeciwko obec­
nemu położeniu mniejszości narodowych w  
Polsce z ogólnem  Avystąpieniem przeciwko po- 
litA’ce AYeAAuiętrznej rządu polskiego, wykorzy­
stując w tyra celu —  jako pretekst —  rozstrze­
lan ie av Łodzi na mocy wyroku sądowego ko­
munisty Engla Związek m łodzieży kom uni­
stycznej w  CharkoAvie inicjuje uczczenie Engla  
i ZAATÓcił się do w szystk ich  oddzialÓAY Zw iązku  
z w ezw aniem  do uczczenia  jego  pam ięci. W 
CliarkoAvie m a zostać u tw orzony klub polskiej 
m łodzieży kom unistycznej, k tóry  otrzyma im ię 
Engla- Prócz teg o  imieniem rozstrzelanego ko­
munisty będzie nazAvana jedna z ulic w Charko­
wie. P rzedstaw iciel czerezAvyezajki zapropono­
w a ł, aby nazw ać tem imieniem ulicę, przy któ­
rej znajduje się konsulat polski. N azw ę ..im. 
Engla? otrzym a klub polskiej m łodzieży kom u­
n istycznej av Żytom ierzu. W  oddziałach armji 
czerAYonej, posiadających  pew ien  od setek  Po*  
laków , m ają b yć organizoAvane zebrania po- 
św ięcon e jego pam ięci. Prócz tego  uchw alono  
prosić R adę kom isarzy ludow ych w  Cliarko- 
Avie o zm ianę n azw y jednej z pogranicznych z 
P olsk ą  stacyj na stację E ngel.

Je d n a  z cukrow ni av K ijowszczyźnię, na rao-. 
cy u c ln ra ly  ukraińskiej Rydy kom isarzy ludo-: 
AA ych, otrzymała imię „Dąbai", na cześć komu­
nisty Dąbala. j i

Dzikie rosznzenia sowietów 
co Po ski

M oskwa, 27 maja (A ’\V). „Rosta" ogłasza  
tek st n oty , AYręczonej przez soAAuety pos1oav5 
DaroAYskiemu av odpowuedzi na n otę  polską  z 
10 bm. w spraAvach mniejszości narodoAyych.

JbiakoAA-ski (Dozorca w  szpiialu), S tarzec 
(Brandt), KustOAVski (Strach), C liodecki Urna 

Iginacja), D obiesław  (Szcayc), Wma.wor i  Biato-i 
' szczyński (osuby z ludu). Role L aury  (p Maza- 
rekÓAA-na) i V io letty  (p. K loiiska). choć były, 
stylowo, u jęte, może nie leżały  zbytnio w skłon­
nościach obydAYU a rty s tek  (P. ólaza reków nej 
Avarto zdajo się dać w iecej możności iozayoju 
ta len tu  po liuji ta k  ładnie zaznaczonej w  „T a­
jem niczym  panu").

Całość przedstaw ienia należy  uznać jako  po­
w ażny ekSperymen? now ego u jem a „n iescenkz- 
nego d ram atu", w części uwieńczony rezu lta­
tem  korzy ;tiiym  przez szczęśliw e rozw iązanie 
k ilku AAirżiiibjszych momentÓAA’, k tó ry ch  jednak  
ostateczne zestro jenie z całością przy n iedosta­
teczności obecnego ap a ra tu  technicznego i te a ­
tra lnej m aszynerii pozbstaje jeszcze nadal po­
stu latem  przyszłości. N a razie zaznaczono ty li 
ko ogólny zarys. Co p raw da realizacja  tego 
zarysu  zależy tak że  w  peAtnej mierze od nale­
żytego usta len ia  w ew nętrznych problem ów  d ra ­
m atu , k tó rych  ujęcie ciągłej u lega fluk tuacji, 
xak, ja k  zresztą  różno-strunną je s t dusza K or­
d jan a , raz spada jąca  w  przepaść zatracenia , to  
znów n a  skrzydłach  zapału ku  gw iazdom  lecą­
ca, J e u n a k  o te j drugiej stronie, przez k tó rą  
przemÓAvila „w ulkaniczna dusza w ieku", za­
pom inać nie można. _  . '  -•-.-jU/.;iH Boi. P . *
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Nota sowiecka broni stanowiska, jakoby arty­
kuł siódmy traktatu ryskiego pozwalał sowie­
tem  zabierać glos w sprawach mniejszości na­
rodowych w Polsce,

t e e f  Bsroaiki pozostałe oi K otRsie
(Ttlefuuesi od naszego korespondenta].

W arszaw a, 27 m aja. M inisterstw o spraw  za­
gai bieżnych zaprzecza w iadom ości, jak o b y  pel- 
noirio ny pości polski w Moskwie, Darowski. 
ustąpi t ze swego stanów7iska.

ipra? .* rtd.REii u n ed . W d  
pcnstooicydi

t (Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27 m aja. Prem jer G rabski w ydał 

spec ja lna  okólnik, u sta la jący  zasadę redukcji 
personalu pracowników państwowych. Okól­
n ik  ten  poleca komisarzom oszczędnościowymi 
w  poszczególnych m inisterstw ach branie pod 
uw agę całego personalu, k tó ry  ma ulec redu­
kcji, a n ie ty lko  personalu danego w ydziału lub 
departam entu . Miarodajną przytem powinna 
być opinja komisji kwalifikacyjnej, by praco­
wnicy z dobram i kw alifikacjam i byli oszczę­
dzani. N adto oszczędzani powinni być również 
pracow nicy, którzy przyjęci zostali do służby 
państwowej jako inwalidzi wojenni.

0 tim i M  i o czen piszą?
(Związek bałtycki bez Polski. —  Układ czesko- 
włGSki porażką Czech. —  W ybory w e Franci5, 

a p. Zamoyski).
1 Zamieszczony w  dniu w czorasjzym  w  piśmie 
naszem telegram  o w yniku  zjazdu kow ieńskie­
go kom entow any jest dziś przez pisma k ra ­
kow skie.

„Ilustrowany Kurjer Codzienny" uderza na 
alarm  z pow odu dojścia do sku tk u  związku 
bałtyckiego bez Polski i a tak u je  ostro naszych 
ostatn ich  m inistrów  spraw  zagranicznych od 
p. Marjana Seydy począwszy.

,J1. K urjer C odzienny" pisze:
„Lit.wa, a  za jej plecym a Berlin i Moskwa, 

doprow adziła więc do sku tk u  związek bał­
tycki, k tó ry  n a  pewno nie pójdzie po lin ji 
zgodnej z polityką polską.

W rogowie nasi dokonali tego, czego nie 
chciała dokonać Polska, choć mana w szyst­
kie atuty w ręku.

Zw iązek bałtyck i w  oparciu o Polskę już 
istn iał, należało  go ty lko  należycie zorgani­
zować i b y t jego utrw alić. Ale n ieste ty  te  
sfery polityczne w Polsce, któro  w m aju  r. 
1023 objęty  ster naszych spraw  zagranicz­
nych, robiły wszystko, aby d> skensólidow a-

S e m l r e t e  . p a n a m a  t y t o n i o w a
Moskwa, 27 m aia (AW). N a Podolu  w ykry-1 rókswał papierosy nie op!acając akcyzy. Are- 

to  w ielką panam ę ty toniow ą. P rzy  nom ocjj iii- j sztow ano w ' zw iązku z tą  spra wą 60 osób, w 
spektorów  finansow ych, k tó rzy  brali za tó  oi- tem 11 inspektorów finansowych. Straty pań- 
brzymie łapówki, szereg fabrykantów banek: I stw a wynoszą 2 i pół miijodK nibłi złotych.

anlyw loskiej po lityk i A ustrji n a  Balkanie i 
A drja tyku , musiały się rozwiać przez wej­
ście w kontakt z rzeczywistością w łoską i 
przetworzyć się i duchowo i rzeczowo na ko­
laboracje polityczną potniędzw Dunajem a 
portami Bałkanu... Słowem; w arunkiem  poro­
zum ienia w losko-czeskiegó je s t rezygnacja  
Czech z pomysłów tworzenia na gruzach 
Austrji wielkiego organizmu politycznego' i 
gospodarczego, z centrum w Pradze i w ej- 
ście choćby częściowe w  orbitę w pływ ów  
w łoskich?.
C hadecki „Głos Narodu" w ystępuje  przeciw  

politykom  sejm ow ych g rup  lew icow ych, k tó ­
rzy dom agają  się kursu  n a  lewo w  polityce 
polskiej ze w zględu na  w ynik w yborów  We 
F ran c ji i rządy  socjalistyczne w  A ngiji i którzy  
zwłaszcza żądają  ustąp ien ia  m in istra  Zam oy­
skiego.

„Nie m yślim y kruszyć kopii w obronie min. 
Zamoyskiego —  pisze „Glos N ar.“ —  który 
—  jak  to  już k ilkakro tn ie  stw ierdziliśm y —  
zawiódł wiele pokładanych  w  nim nadziel. 
B yłoby jed n ak  czemś n in sly ch an em ,' gdyby 
p. Zam oyski lub jakikolw iek m inister polski 
m iał ustępow ać ze swego urzędu dlatego 
ty lko , że jego polityczno-społeczne przekona­
n ia  nie podobają się prem jerow i angielskie­
m u lub chociażby francuskiem u".
„Glos N arodu" jtrzyznaje  jednakow oż, że 

tę  sam ą m etodę upraw iała  nasza  praw ica, po 
zw ycięstw ie M ussolinicgo czy Prim o de R ire - 
ry  i pisze w  końcow ym  ustępie swego a r ty ­
kułu:

„P rzestańm y się zatem  straszyć  wszelki 
mi „zw rotam i" na lewo, czy n a  prawo! A 
już nie próbujm y po lityk i rządow ej podda­
w ać opinjuw aniu zagranicy , choćby nią m ia­
ła być i F ran c ja" .
„G los N arodu" m a rację , że po lityka  polska 

m usi być po lityką  niezaw isłą, choć zapraw dę 
trudno niedoceniać lak tu , że sytuacja na are­
nie międzynarodowej wpływa niewątpliwie na 
politykę każdego poszczególnego państwa. J e ­
śli jednak  idzie o konkretną zmianę, tj. zmianę 
naszego kierow nictw a polityki zagranicznej, 
to nie trzeba tu używać aż argumentu fran­
cuskiego. P. Zam oyski wie, iż zadom owiona w  
pa łacu  Bruelowskim  od roku  narodow a de­
m okracja obciążyła sw oją hipotekę (po lityczną  
ty lu  błędam i, że Polska pow ińur się cotyehlej 
od jej rządów  w  M. S. Z. uv olńić. choćby we 
F ran c ji zw yciężył b y ł 'n a w e t  p. D audet, a  'V  
A ngiji r z ą d z ił 'p . Baldw inN i* ^ V

W'1 do te ry tó trjó w  bałtyckich. P. M arian 
Sey da, jako  m inister spraw  zagranicznych 
od k ład a ł zjazd z m csiaca na  m iesiąc, a  p. 
m in is trr Zam oyski zlekcew ażył zjazd o s ta t­
ni, k tó ry  się odbył w  lu tym  w  W arszawa'', 
m kżo nie w ydał żadnycn rezultatów .

Pam iętam y przecież enuncjacje p. m inistra 
przed rozpoczęciem  zjazdu i w  czasie jego 
trw ania, zapew niające z niezrozum iałym  n a ­
ciskiem , że celem zjazdu nie jest jakieś sil­
niejsze zbliżenie m iędzy nami a  B ałtam i, lecz 
że  zjazd ton, to  ty lko  doroczny „festyn przy­
jaźni". Isto tn ie by ł to  fes ty n  bez biletów  
w stępu, ale i bez niespodzianek. U stalono na 
nim... konieczność zaw arcia k o n w e n c j i 'tu ­
rystycznej i sportow ej, ale nie załatw iono 
żadnych spraw zasadniczych. Nie ustalono —  
ta li ja k  to  uczyniono dziś wi K ow nie' —  
wspólnej polityki zagranicznej, a  co do dzia­
łania n a  terenie L igi N arodów  uchwalono... 
„porozum iew anie się w  spraw ach  technicz­
nych".

Jeszcze parę  dni tem u p. m inister Zam oy­
sk i w  swojem  ekspose zapowiedział, że zjazd 
kow ieński nie przyniesie dla nas przykrych 
rezultatów . N ieste ty  stało  się inaczej.
* Tchórzliwa polityka, rezygnująca z szero­
kiej a samodzielnej akcji polskiej w  Europ' i 
wschodniej, polityka pp. Seydów, Piltzów i 
p. ministra Zamoyskiego —  zrodziła cierpkie’ 
owoce. Czas skończyć z n ią  i czas najw yższy 
usunąć jej przedstaw icieli od steru  naszych 
spraw  zagranicznych".

~“ * L V
- Echo w  prasie k rakow skiej znalazła  w  dniu 
dzisiejszym  także inna ak c ja  dyplom atyczna, 
rozgryw ająca się tym  razem  w  Rzwmie. Ma­
my na  m yśli umowę v łosko-ezeską.
■f  „Czas” otrzym ał inform acje od swego ko­
respondenta, z k tó rych  w ynika, że „triumf" p. 
Benesza nie jest ta k  wielki, ja k  to „urbi e t 
orbi“ ogłaszali Czesi. Przeciw nie, traktat o- 
znacza dla Czech wyrzeczenie się mocarstwo­
wych planów.

„U kład  zapew nia W łochom  znaczne k o­
rzyści p rak tyczne i ekonomiczne. Przede- 
w szystkiem  zaś zmienia dotychczasową poli­
tykę czeską nad Dunajem, skłan iając  ją  do 
postępow ania w chichu pod względem  gospo­
darczym  wobec swych sąsiadów . N astroje w 
jakich  odbyw ała się konferencja  rzym ska, 
scharak teryzow ała  bardzo w yraźnie pólurzę- 
ćlowa- .J d e a  N azionale", w ita jąc  p. Benesza 
w  dniu jego p rzybycia  do Rzym u: „w yraża­
m y życzenia, ażeby  nastró j, w jakim będą 
odbyw ały  się rozniuwy ponrędzy  prem jerem  
włoskim  a m inistrem  czeskim  odpow iadał te ­
m u duchow i koleżeństw a, jak i w ytw orzył 
się w czasie w ojny pom iędzy obom a n aro d a­
mi, a  bardzo różnego od tego  s tan u  umy- 
isiów, jak i pom iędzy R zym em  a P ra g ą  s tw o ­
rzono po zawieszeniu broni w  P aryżu . Jeżeli 
p. Benesz przybyw a dziś do R zym u dla od­
budow ania n astro ju  fak tycznej solidarności 
politycznej, w itam y go z zadow oleniem ..."

N astro je  w śród n iek tó rych  państw  sukce­
sy jnych , w idzących sobie kon tynuato rów

KuRfereatlP M stipcrclstoa szkól
W poniedziałek rano rozpoczęły się w sali kra­

kowskiego Sokola trzydniowe obrady nauczyciel­
stwa szkól powszechnych krakowskich. Po nabo­
żeństwie w kościele 0 0 . FrJinciszkaaów obrady 
zagaił inspektor dr Miebał Janik, poczem prze­
mówił kuratOT p. Owiński. Następnie inspektoi 
szlodny 'dr Mi .bał Janik  złożył sprawozdanie z u- 
biegłego .(okresu, w ktorem .zaznaczył,' że y, szku; 
łach krako? sk ić łi'n au k a’ ć lb y w a 's ię ń o r in a h re /a  
jedjnie śłajo jo j7 nawprzeszkodzie-.lńak salJszkol- 
nych, brak w , niektórych'Ąiudjuikaclu należ 'tego 
oświetlenia, a” nadto stosunki- hysue-hi śŻneYp &u- 
stawaaią wielo do zyczema. Mimo fi InaJuraycrei- 
s-two pracuje z całym zapałem i osiąg* dobre wy- 
iih.. swej pracy Y jji*  ^  %, P *

Fublic-zny eh" szkół powszechnych jest obecnie 58 
(25 męskieb, 27 żeńskich, G mieszanych), zaś pry­
watnych 11 (1 męska, 6 żeńskich, 4 mieszane). W 
publicznych szkołach nauki udziela 2G1 mężczyzn, 
3G9 kobiet, zaś w  prywatnych 20 mężczyzn i 92 
kobiet. Do szkół publicznych w r. 1923-4 uczę- 
sz'- ż&ło 19.032 dzieci (8953 chłopców, 10.079 dziew 
cLą'tj,>zaśvdo prywatnych 1414 dzieci (328 chłop­
ców,• ■
‘ : Co i do wygnania to uczęszczało do szkól kra- 
kowc-kich tak  publicznych, 'jak i p rjw atnyeh ĆMl- 
ei "obrządku rzymsko-katolickiego 15.75G, grecko­
katolickiego 32, religji ewangelickiej bó, mojże- 
azowej '5174. j .  . s. ■(..„,

Pod względem wykształcenia nauczycielstwa 
krakowskiego zachodzą pewne braki, gdyż w cza­
sie wojny zostało narzuconych Krakowowi kilka- 
dziesiąt sił nauczycielskich ewakuowanych z pm 
wiat ów wschodnich, k tóre nie posiadały odpc-' 
wiednich egzaminów. Mmo to w krakowskich 
szkołach powszechnych posiada studia, wyższe 
osóh (8 mężczyzn, 7 kobiet), egzamin wydziało­
wy 417 (133 mężczyzn, 284 kobiet), egzamin doj­
rzałości i kwalifikacyjny 109 (45 mężczyzn i G-i 
kobiet), tylko egzamin dojrzałości 27 (25 męż­
czyzn i 2 kobiety), bez matury i egzaminu kwa­
lifikacyjnego było 8 osób (2 mężi zyzn i 6 ko­
biet). Co do wyznania nauczycielstwa było w 
szkołach publicznych religji rzymsko-katolickiej 
234 mężczyzn i 344 kobiet, ewangelickiej 1 męż­
czyzna i i  kobieta, Mojżeszowej 27 mężczyzn i 
24 kobiet; w sztolaeb prywatnych religji rzym.- 
kat. 3 mężczy zn i 8G kobiet, ewangelickiej 1 męż­
czyzna i 5 kobiet, Mojżeszowe., IG mężczyzn i 1 
kobieta.

Po sprawozdaniu dra Jan ika odbyła się lekcja 
praktyczna z historji w ki. IV prowadzona przez 
p. Szkodzińskiego, a następnie odczytano referat 
p. A. Chruściuskiej na temat: „Jak  budzić mi­
łość rzeczy ojozystymh". Po przeprowadzonej dy­
skusji nad referatem i uchwaleniu zgłoszonych 
wniosków odroczono obrady do dnia następnego.

DRUGI DZIEŃ G3RAD.
(s) K onferencja nauczycieli szkól pow szech­

nych  w K rakow ie rozpoczęła lekcja p rak ty cz ­
na  z fizyki, prow adzona przez prof. Józefa  
P iotrow skiego, poczem  .wywiązała się d y sk u ­

sja  n ad  referatem  o w artości pracow ni fizycz­
nych.

.N astępnie  odhyly się w ybory delegatów ' do 
R ad y  szkolnej i do urzędu dyscyplinarnego. 
W ystawdono 2 listy , nad  k tó ren n  odbyło się 
glosow anie. W ynik skm tyn jum  ogłoszony zo­
stan ie  ju tro . D ziśiejszyń dzień obrad zakoń­
czył re fe ra t p. S ta w iń sk ie j na  tem at: co mo- 
żriA ucizynić dla bygieny  w  dzisiejszych w aru n ­
kach, ? W

■i?-

Otf AUminisifscji „3. Reformę"
DO DZISIEJSZEGO NUMERU „NOWEJ 

REFORMY" dołącza się blankiety nadawcza 
P. K. O. w Krakowie dla prenumeratorów za­
miejscowych.

MLECZARNIA- K AW IARNIA ii R E STA U R A C JA  JA R S K A

P L A N T Y "

■, naprzeciw  Pałacu  Biskupiego j u ż  o t w a r t o .
Ś m a t i i k n i a  —  o b i a d y  —  p & d w i e c z o r i i i  1 S i o l a t j e .
Ze względu na  wspaniało otoczenie o g ra ło 7,vo „P L A N T Y ’1 są najprzyjem niej­
szym lokalem restauracyjnym  w Krakowie. —  „P L A N d Y -1 pozostają pod 

osobutem  kierownictwom BISAŃZA juii.
8SS

wygórowanej ceny, gdyż za krajową płaci się zna 
cznie niżej.

(s) O UPORZĄDKOWANIE DOSTĘPU DO

Czechosłowacji wojskowa misja japońska, podró 
żująca obecnie po Europie celem zaznajomienia 
się ze stosunkami woj A  owe mi i nowoezsmem!

PARKU DRA JORDANA. Sprawa zasklepienia, zdobyczami w technice wojennej. Przybyłych go
kory ta  Rudawy szczególnie przed parkiem dra 
Jordana wlecze się od szeregu la t i najwyższy 
cizas, żeby nn-rcszcde została definitywnie zała­
twioną zarówno ze wzełędów estetycznych, jako- 
też i hygjcnićznych. Wejście do parku Jordana 
jest wprost fatalne, częściowo bowiem Rudawa

śei powitali licznie zebrani przedstawiciele armj/ 
polskiej oraz poseł japoński w Polsce i attacłn 
v o jakowy japoński.

Misja japońska zwiedzała wyższe szkoły woj­
skowe polskie i obecną była na wykładach.

JUBILEUSZ JUL,JANA ADOLF'. ńWIECICKIb
została zasklepiojla, jednakowoż teren nie zosta ł. GO. Vr niedzielę oubyl się w Warszawie, y od 
■wyrównany. Chodzi tutaj nietylko o ludność mi.i- [ świetnie przybranej sali Kasyna oficerskiego, nro- 
sta Krakowa, ale o setki wycieczek, które obce- j czysty obchód 50-letniej pracy literackiej J . A. 
nie zjeżdżają do Krakowa z całej Polski a n aw e t, Święcickiego, prezesa Stow. weteranów z 18G3 r. 
z zagranicy. | Jubilat urodził się w r. 1850 w Kozienicach w

(s) STRAJK PIEKARZY W KRAKOWIE trwa ziemi radomskiej, kształcił się w warszawskiej 
w dalszym ciągu. Skutki strajku są widoczne, j Szkole Głównej i uniwersytecie. Oprócz utworow

KftONIKA
Kraków, 27 maja.

MUZYKA KOŚCIELNA. We czwartek 29 hm 
Wnieb. P. J. w kościele św. Piotra podczas mszy 
św. o godz, 12 pni J . Krzysztaluwłezowa (śpiew) 
i dyr. A. Stanek (skrzypce) wykonają utwory To- 
stiego, Itegora, Skarżyńskiego i Neviua. Przy or- 
aa-nach ]). Zuliński.

(s) O KOZWOJ KRAKOWA. Na wczorajszej ko­
misji budżetowej poruszono między mnymi spra­
wę .niowyzyskan.ia przez prezydjum miasta przyłą- 
ozesiia G. Śląska do Polski. Spodziewano się, że 
szereg dyrekeyj i zarządów przedsiębiorstw gór 
nośląsklch, które dotychczas miały siedzibę^ w Bcr- 
łhrie -względnie w innych miastach niomietikich, 
przeniosą się do Krakowa. Tymczasem prezydjum 
ńie 'w yzyskało  toc-o momentu a przedsiębiorstwa 
owe przesiiosły, się do Katowic,, króre to miasto 
okazuje w ostał nich czasach szalony rozwój.' P re­
zydent Izby ~ handlowej ’ Bpde.in przyznał, że rze- 
czywiście w( ośiiitniin czasie dzięki przesiedleniu 
się powyższych prżodsiębkustw do Katowic, — 
wzrost Katowic jest olbrzymi, a pominięcie Kra­
kowa nastąpiło z tego powodu, że władze kolejo­
we nie chciały się zgodzić na udogodnienie i 
zwiększenie połączeń kolejowych między G. ś.ą- 
skimn a Krakowem. Do powyższej sprawy naieży 
jeszcze dodać, że miasto Kraków pozwoliło sobie 
wydrzeć możność stworzenia centralnej tanrewicy 
bydła dla całego Zagłębia węgłowego, gdyż po- 
doteia targowica fiowstała' w Mysłowicach, a po­
r/inna była powstać w Kiakowie, gdzie ino ma 
było skoncentrować dowóz byulaYz yaluj Mf.łopol­
ski1),, — _

. Ą G ZWOŁANIE RADY SZKOLNEJ. J a k . wia­
d o m o ,n a ^ o s ta u iic m  posiedżcfmURady. szkolnej 
mii,da być zabtjwioną sprawa te'-ir na stauowLka • 
dyrektorów fezkół ]X)wszechhych_w Krakowie. — 
Sprawa jednak została odroczoną aa następne po­
siedzenie, które miało się odbyć w następnych 
dniach. Dotychczas nie zostało ono zwołane. Wo­
bec nadejścia okresu urlopów i wyjazdu człon­
ków Rady szkolnej konieczne jest zwołanie po­
siedzenia Rady szkolnej.

(s) PROGRAM VI ZJAZDU GAZOWNIKÓW ! 
WGDOCfĄGOWCOW POLSKICH W KRAKOWIE 
Dnia 29 bm. o godz. 10 w sali obrad Rady miej­
skiej otwarcie zjazdu przez przew. Zrzeszenia dyr. 
mż. Czesława Świerczewskiego, poczem_ przemó­
wienia powitalne ze strony prezydjum miarta, ża- 
stpców władz, iićstytucyj ora? innych osób. O godz 
11-30: d-lćzvt dyr, inż.'_ Cz. Swierca envisłdego: „Kil-

w 
\  

S0
odjazd'.pKuyu ć n o  ił'clau celem zv-iedzania sta- 
&ji pomp wodu-ciągowy^h- IV Bielanach o godz, 4 
odczyt dyr. Tuż. TY Jaszczurowskkgo: ^Wodociąg 
krajeJitglra* następnie pow iat parowiem do K ra­
kowa I zwiedzonif wodociągu reesciwowego.

Dnia 30 maja w sali Tow. ToćlMózriego, ul. 
Straszewskiego 28, o godz. 9 odczyt inż. Damia­
na W andycza: „O mierzeniu pa„-y w zakk dach 
'przemysłowych";*'następnie o godz. J ‘4o odczyt 
dyr. ju ż . Miecz. Seiferta: „INsturja gazowni kra­
kowskiej" oraz o godz, l i  odczy,: dyr. inż. A. 
Dziurzymkiego: „O dosto-scw uniu przemysłu ga­
zowego do obecnych warunków1. 
j Po południu o godz. 1*50 wyjazd do kopaló soli 

w Wieliczce. Dnia 31 maja o godz. 9 odczyt p. 
St. Doskocizyna: ,.1’onulaTyzacja gazu ,  ̂ raz o 
gadŁ  9‘45 odczyt inż. Jerzego Tokaisktogo: „O 
rozwoju urządzeń pompowych .
.10  TELEFON NA KRAKOWSKiM DWORCU 
KOLEJOWYM uj/ominają się liczni podrćżni, prze­
bywający na dworcu kolejowym od jednego po­
ciąga do drugiogo i pragnący porozumieć się ze 
znajomjmi w mieście. Przed wojną ustawiony był 
w korytarzu autom at telefoniczny, który fm ikcj^ 
nował po wrzuceniu do niego 20 halerzy. Jeżeli 
nic jest obecnie możliwe przywrócenie Jeg o  auto­
matu, to zwracamy uwagę, żo pr-zy wejściu dc III 
klasy jest budka, v  której przebywa stałe od ra ­
na do wieczora t. zw. „informator-1 kolejowy. — 
Mógłby ort przecież bez zbytniego przeciążenia 
odbLrać należy-iości za użycie telefonu, gdyby go 
w jego sąłedztw ie ustawiono

(s) RUCH NA TARGU. Targ dzisiejszy był 
średnio dowieziony przy- licznym udziale kupują­
cych. Pomimo popytu ceny _ artykułów spożyw­
czych wykazały tendeiicj<i zniżkową.

Na Rynku Klcparddm  płacono za 100 kg psze­
nicy 42— 13 ntiljtuy, żyto 25—27 miłjonów, mąicę 
70% żytnią 42—43 mil jony, pszenną 50% 78—80
mit jon o w.

Na Rynku głównym dowóz nabiał” był ^obfity. 
Płacono za litr mleka niezbieranego 600—Got) tvs., 
za litr kwaśnego mleka 400- 4ou tys., za 1 Kg. 
masła 5 mil. 500 t-ys. do 0 mi ił. 5u0 tys., za 1 _kg 
sera 1 miljon do 1 miłdon 800 tys., za jajko 115 
125 tysięcy,

Na placu Szczepańskim dowóz ziemmaków byt 
duży, Które sprzedawano po 14—15 miłjonów za 
lOOkg.

Z riiowałij pojawiły się buraczki ćwikłowe i 
ogórki. Za ogórek pla-eouo od 5—7 miłjonów, za 
wiązkę buraczków 3—5 miłjonów.

Kupcy czescy oferowali na sprzedaz pszenicę o 
wacfoo 78/80 po eeuie 51 miłjonów iooo stacja 
gra-niczna. Oferty iw wyższe oui-zucono z irowodu

ają padrarskie ceny za pieczywo, łyp. na Kazmic- powszechną Wschodu w „Bibl. dziel wyborowych", 
zu za mikroskopijną bułeczkę żądają 250.000 mk. napisał u id e  rozpraw i utworów literackich. Brał 

Dziś w magistracie odbyła się konferencja robot- także żywy udział w organizacjach literackich, w
ntfcow z przcdstawdcielami cechów, eelcm załago 
dze-nia sporu Robotnicy wobec wicepr. Wielgusa 
przedstawili swoje warunki. Po południu na Ko- 
tłowem obradować będą właściciele piekarń.

Jak  się dowiadujemy, piekarnia miejska częsdo- 
w7o została uruchomiona i w dniu dzisiejszym za­
opatrzyła w ćlikb zakłady dobroczynne i wycłio- 
wawrczo oraz instytucje miejskie, jak np 
pożarną, tramwaj itd.

życiu społeczncm i liarodowem.
Niedzielny obchód jubileuszowy rozpoczął chór 

„Lutni" pod batutą dyr. Muszyńskiego, poczc-m 
prezes Kasy literackiej, p. Stanisław Libicki, dal 
charakterystykę działalności naukowo-literackiej 
jubila la.

W imieniu Tow naukowego przemówił prof. A. 
straż A. Kryński, a prof. Stolyhwo wręczył jubilatowi 

odznakę honorową Towarzystwa. W dalszym cją-
(,sj STRZAŁ Z ZEJISTY. Swego czasu donosi- gu -zabierali głos- pp. St. Jarkow-ski, w imieniu To 

liśmy, o tajemniczym strzale do gajowego Józefa, warzystwr literatóev i dziennikarzy, w imieniu ra- 
F lor czy k,a we wrsi Kleszczach. ; dy mmjsk.ej jej “dceprezes p. St. Wuczyiiski, a w

Według dochodzeń policyjnych sprawa przed- im i udu „Lutni" Z. Kaczyński, > 
staw ia się następująco: Dnia 22 bm. około godz.) Po wręczeniu dyplomu honorowego od Tow,
23 usłyszał gajowy Florczyk trzykrotnie w krót- ’ w-eterauow 18G3 r. przemawiaJi jeszcze pp.: Józef
kich odstępacli czai?u silno ujadanie psa łańcu- Ko.arbhiski, oraz delegat, dowborczyków. 
chowego koło swego .osiedla. Zaintrygowany tym, I Jubilat w podziękowaniu swojem, wygłoszonym
chcąc zbadać powód wyszedł przed dom z nabitą z młodzieńczą swadą, wspominał pierwsze swe
strzelbą i w chwili, gdy uszedł kilka k roków ,1 poczynania na niwie pisarskiej i wiersz drukowa* 
pu li strzał 7, ukrycia, po którym  Florczyk pa i ł , ny w 1872 r. w ,„Tyg. Ilustrowanym" pt. JDd 
be* przytomności na siemię. Odzyskawszy po mnie" który był jego wwzr.anien .‘wiary. Nie 
chwili j,rzy;.omnc-ść zaalarmował domowników,! sprzeniewierzył się ideom zawartym w tym wier* 
którzy widząc go silnio zbroczonego krwią udzie- ‘ szu.
liii mu pierwszej pomocy, poczerń odwicziouo go W Y RO 1 ŚRODKA LEC2NICZSGC PRZECIW- 
d-o szpilal.a św. Łazarza. Tutaj dokonano operacji, KO CUKRZYCY. Z M arsza wy telefonują nam: 
w czasie której wydobyto z rany 15 ziam śrutu J Państwowy zakład hrgjeny rozpoczął wyrób środ- 
P o l zarzutem powyższej zbrodni aresztowano jako ka lcezniczc-go przeciwko cukrzycy, U zw. insnli* 
silnie podejrzanych Jana  Kaczora, la t 21, niebez-! na Wyrób środka- tego w kra ju uczyni go 5-krot- 
pioc-znego awanturnika, karanego już 8-miesięcz-1 nie tańszym od sprotradzanego z zagranicy, 
neiń więzieniem i siostrę jego Bronisławę K aczor,) D aR Y  Z ŁASKI JaK O  NAGRODA ZA ŻASŁU- 
la t 35,.,. z którą właśnie gajowy Florczyk miał 
przód ‘niedawnym 'czasem zatarg na tle kradzieży 
lasowe-i."

(s) CIEKAWE WYKOPALISK/. PRZY UL. ZY- 
BLIKIEWTCZA. Przy budowie domów urzędni­
czych P. K. O. przy ni. ZyLlikiewisza natrafiono

Gf. 7. Warszawy telefonują nam: Zarząd główny 
Tow naucz, szkół średnich zwrócił się do rządu 
% ‘projektom w sprawio ustawy o Larach z laski 
z ty lidem: nas'ix>da za mshigi.

KLĘSKA POWODZI W Ta RNOPOLSZCZYŹ- 
NIE. Do „Słowa ro lskiego" donoszą, żs nawał-' 

dzisiaj w głębokości 2 metrów ziemi na szczątki nica deszczowa, k tóra p-wwalih* arę nad Meto* 
kości ludzkich, nadto szczęki końskiej i okruchów polską w dniu 17 bm., wyrządziła szczwrAłnrs dr>- 
starych glinianych naczyń, pochodzące albo ze j tkliwe szkouy w powiecie skalandin i buczackim 
star,-go cmentarzyska, albo pobojowiska. Daloj j i spowodowała wielo ofiar w życiu ludzkiem. I tak  
natracono na debrze zakonsenyowauy mur, wo- między innend w Sokołowie utonął w wezbranej
bec czego dalsze roboty wstrzymano i zawiadomio­
no zakład antropologiczny Uniw JłWtr.

(s) MĄŻ MORDUJE ŻONĘ I SWEGO TEŚCIA. 
Dziś doniesio-no do tut. policji, że dnia 23 bm. we 
wsi Wolina pod Krakowem niejaki Franciszek

rzo-ezce cldop wraz z parą koni. Były także i 
wynadki pożaru wskutek uderzenia piorunu. Dem 
młynarza W asyla Filipowa uległ wskutek powo­
dzi zupełnemu zniszczeniu wraz z sprzęrami oraz 
gotówka, wSil-tośc-i 400 miljardów

żył w ruiezgodzio. Szeląg wszczął z domownikami beruania się dwóch chmur woda zalała pola i 
g ładką rozmowę, poczęstował naw et teścia paplo- zerwała G mostów, z których dwa łączą Śkalat 
rosem; a następnie z nienacka rzucił się na teścia, ze gą&iednMwfi, powiaitami. Zboże jare i_ ziemniaki 
a chwyciwszy go jvod gardło r  bit mu nóż w doszczętnie zostały przez wodę zmyte i zriszr.zo- 
brnuch. W dalszmn ciągu rzucił się na swą żenę, ne. Łąki i ogrody położone po obu brzognoh rsek i 
k tórą podczas szamotania zranił dr."ukrotnic no- Guily zostały w zupełność, zalane. Ucierpieli- tak

właściciele dóbr, jakoteż maJorolm i osadnicy,; 
Wojewoda Zawistowski zwiedził miejsce katastro­
fy i spowodował założenie k-omitetu ratunkowe­
go, któremu na pierwsze potrzeby oddał do dy­
spozycji dwa lniljairty marek.

żem w rękę. Nadto ugodzony został nożem Ste­
fan Piskorz, który sta ńął w obronie swego ojca 
i siostry.
4 Na kszyk domowników zbój zbiegł 1 dotychczas 

sie a k r-u  a. Po-ra-nieni wałczą ze śmiercią.
. (g) Z POWODU WYPADKU ŚMIERCi OD PIO- ZAKOŃCZENIE STRAJKU WE LWOWIE. Po 

RLNA na błoniach opowiadają o różnych poilob- długich pertraktacjach i konferencjach zakończył 
nycli zdarzeniach. P r z y p o m in a ją  nawet, że dr Bu- “ *
cu, ojczym Juk Słowackiego zginął od rton taa , 
pomimo, iż na domu (U n iw e is y to tu  w Wilrne) oj7l 
groinochron (Niektórzy wyrażają obawę, ażeby 
pioiun nie uderzył w wieżę kośc-ioła N. P. Marji 
i nie poraził strażniua, bo niema tam dotąd gro- 
mochromi, o ozem nie należy zapominać.

Do wiązanki ty cli wspomnień dołączymy kilka 
s z-c zęśl i wiszy cl i.

Na kilka la t przed wojną w południa _ uderzył 
piorun w kościół św. Anny. Gieuintka nitka od- 
szczepila się i minąwszy stojak na kamienicy na­
szej, telefon redakcyjny, wpadła prżez przewód 
telefoniczny Q0 pokoju zarządu drukami na I-em 
-piętyze i obiegłszy sufit dokoła, zesunęła się po 
druc-ie do ziemi.

W Kielcach uderzył piorun w policjant* rosyj­
skiego, stopił mu łańcuszek, zbiegł po śzabn i 
zniknął, - wyleczywszy oszołomionego stójkowego 
z reumatyzmu w nogach.

Na ‘Węgrzech pewna włośc-ianka porażona w 
polu, straciła mowę z przestrachu, a była to cięż­
ka klęska dla niej, ho kłótliwa — po kilku ła­
tach powtórnie przy powrocie z jarmarku piorun 
przypomniał się jej, zabijając konia u jej woura, 
lecz o zgrozo! tym razem z przestrachu odzyskała 
mowę ku utrapieniu męża.

L kraju i ze świata
NOWOMłANOWANY WOJEWODA ŚLĄSKI p

Mieczysław Bilski, przybył do Katowic i objął 
urzędowanie.

ZJAZJ DELEGATÓW s y n d y k  a t o w  d z ie ń  
N1KARSKICH. Na zaproszeniu syndykatu dzień 
nikarzy w Warszawie odbędzie się we czwartek 
29 bm. w sejmowym lokalu klubu sprawoziławcow 
parlamentarnych o godz. 12 w południe zjazd de 
legatów- syndykatów dziennikarskich w Polsce. 
Obrady będą poświęcono rozpatrzeniu projekiu 
stat-utu związku syndykatów dziennikarzy w Pol­
sce. Funkcje prezesa syndykatu dziennikarzy w 
Waiszawie sprawuje zastępca wiceprezesa Włady­
sław BazTiewski.

PRZYJAZD JAPOŃSKIEJ MISJI WOJSKO­
W EJ, Z Warszawy donoszą 20 bm.: Wczoraj o 
irodz. 4 Yi do oołudniu przybyła do WarBzawy i

się kilkudniowy strajk  pracowników m njskieh we 
Lwowie. Doprowadzono do ugody, mocą której 
ma być ponownie przez miasto rozcatryw ana i 
wzięta pod obrady Rady miejskiej sprawa sta tu tu  
emerytalnego. Celem załatwienia sprawy zaszere­
gowaniu pracowników ustanowiono komisję. 
Wszyscy pracownicy powrocili do pracy, tui Mi
tramwajowy podjęto w zupełnie Dormałnyeh wa­
runkach. Przez cały czas strajku nigdzie nie do­
prowadzono do najmniejszego zajścia, a-m zakłó­
cenia spokoju.

KRÓLESTWO WŁOSCY O POLSCE. Z Rzymu 
donoszą 2G bm.-. Na śniadaniu, wydanem przez 
króla dla prezydjum konferencji emigracyjnej oraz 
prezydjów delegacji poszczególnych panslw,^ obe­
cny był również delegat rządr polskiego Scksl. 
Po śniadaniu odbył się „cercie". KióĘ .< roi owa 1 
nastęnca tronu kolejno za-pytyr uli delegację pol­
ską o sytuację i obecne stowurdty w Polsce, orzy- 
czem wszyscy członkowie- rodziny kroleiwkiej 
wyrażali się o Polsce z wielką syinpa.tją. Następca 
tronu w r o z m o w i e  z p. Sokalem przyjroumiał, że 
w żyłach jego płynie i po]tka krew, ponieważ p ra­
babką jogo bvJa Krasińska.

SOWIECKI URZiiDMK p o l i c j i  m o r d e r c a  
DZIECI. 7 Moskwy' donoszą: Komun sta  t ukor, 
wysoki urzędnik policyjny, aresztowany- został nod 
zarzutem maltretowania i mordu dzieci. Policja 
znalazła 22 trupy dzieci i jednego trupt kobiety.

TRAGEDJA MIŁOSNA W N. JORKU. L No­
wego Jorku donoszą; Włodzimierz Liźkowski, pol­
ski dziennikarz w Nowym Jorku, zamieszkały w 
Bay Ridge, Brooklyn, 10-la Avenuo Nr 8003, za­
strzelił unia 9 maja lG-letnlą uczenicę Wirginię 
Placek, w domu swego szwagra Zygmunta P arne 
ra. Da tu o r jest zatrudniony w konsulacie polskim 
w Nowym Jorku, a następnie sam sobiu życio 
odebrał. . _  —-

ZMARLI:
— Stanisław W i t u ń s k i ,  sędzia sądu najwyż­

szego, zmarł w Warszawie.
ŚMIERĆ W. ZUKERKANDLA. Jak  donosi te­

legram ze Złoczowa, umarł tam wczoraj znany, 
zasłużony księgarz wydawca Wilhelm Zukerkan- 
dcl w 7-1 roku życia,
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Komunikaty i zaw iadom ienia
Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W yd zia ł Klubu  

przypom ina, że w e środę, 2S bm. odbędzie się o 
godz. 6 w ieczór w lokalu  Klubu (ul. św  Ja.na 14) 
pierwszo, po zatw ierdzeniu statu tu  w alne zgrom a­
dzenie. Członkow ie proszeni są  o punktualne przy­
bycie.

' ZAPOTRZEBOW ANIE SIŁ NAUCZYCIEL­
SKICH DO SZKOL ŚREDNICH. W obec zbliżają­
cego się now ego roku szkolnego w p łynęły  do 
Bratniej Pom ocy uczniów  Lniw . Jag . oraz do K ó­
łek  uniw ., liczne zgłoszenia- dyrelceyj zakładów  
średnich w  b. K ongresów ce, Poznańsk iego, a  g łó ­
w nie z K resów  o obejm owanie posad nauczyciel­
sk ich . Za kratkam i ogłoszeniow ym i w scm inarjach  
uniw ersyteckich  widnieją m asy ofert na to posady.

Z TOW ARZYSTW A " ME EAFSYCHICZNEGO. 
W e środę 2S bm. o godz. 7 w ieczorem  w auli g im ­
nazjalnej przy ul. Studenckiej dr St. Breyer w y­
g ło s i odczyt pt. „M etapsychika a filozcfja". Po  
odczycie dyskusja. Goście mile w idziani.

Z KRASOW SKICH T E IT S O W
„KORDJAN" W TEATRZE IM. SŁOWACKIEGO

grany będzie przez ws-zysl] ie dni terro tygodnia do 
piątku włącznie. Dzisiaj Kordjnna gra p. Artur So 
cha, jutro p. Tadeusz Białkowski. We czwartek po 
południu ukaże się jeszcze raz wesoły „Tajemniczy 
pan‘: Nowakowskiego.

„POŁAWIACZ CIENI" W „BAGATELI". Niezwy­
kłe interesująca sztuka Jana Sarmonta „Poławiacz 
cieni1), której dotychczasowe powtórzenia nie w y­
czerpały jeszcze ani w części sukcesu, ukaże się j e ­
szcze w  „Bagateli" trzykrotnie, a to dzisiaj wc wió­
rek 27 bm., oraz we ŚTodę i czwartek.

Następnie „Poławiacz cieni11 ustępuję w pełni po­
wodzenia nowej premjcrze, którr bęrlzio nadzwyczaj 
efektowna, komedia L acn lo  i „I ierścieft z szafirem11, 
która ukaże się w „Bagateli'1 w  tłumaczeniu p. Jad­
wigi Migowej. Reżyserię tej nowości, obfitującej w 
sceny o silncin napięciu dramatyczncm, prowadzi p. 
Turski.

W e środę 28 bm. o godz. 4 po poł. po cenach 50 
procent zuiżonych ‘i,JIajduc/.ek“ dla młodzieży szkol - 
ncj % p. Bbuckim w rc-li Zagłoby, z pp. Kolman (Mn. 
kuwiecka), Borecką (Krzysia), oraz pp. Godlewskim 
i Solarskim w rolach Ketllinga i Nowowiejsidcgo.

Z  OPERETKI. We środę 28 bm. zespól nasz wystr 
wia „Dzidzi11 w Krynicy, wobec tego teatr przy ui. 
Rajskiej nieczynny."Od czwartku 29 bm. codziennie 
„Dzidzi1'.

XXIV PORANEK SYMFONICZNY, k tó iy  bę­
dzie przedostatnim  porankiem  tegorocznego sezo­
nu odibeuzie się w n iedzielę, 1 czerw ca. Jak"' d y ­
rygent w ystąpi słynny dyrygent rosyjsk i W alery

Rerdiajeff, który  oczarow ał publiczność krakow ­
sk ą  przód k ilkom a tygodniam i. W  p iogiuinić: Synu  
fonja z „N ow ego Świata" D vorzaka,‘ „Tajem nicze 
jezioro" Liadow a, U wertura do „W encie F igara11 
Mozarta, i rrcludjum  Liszta- ' >;■,■ •

II PORANEK K R A K . „ECUA* z udzie14 i  ar­
ty stó w  opory, oraz O rkiestry Sym fonicznej Związ­
ku  Muz. F ol., odbędzie się  we czwartek, 29 bm. 
w St. T eatrze .1"'- c i6 

TAW EL EMERICH PRZYBYŁ JUŻ DO K R A ­
KOW A. K oncert jog-o pośn ieco.ny w yiąoznie mu­
zyce w spółczesnej odbędzie się 'n ieodw ołaln ie dziś,

^I*Iśttk"m©a©Aśki
'*'f. -r-'f

(Korespondencja „N. Relormy*1).
W iedeń, w  ma itr.

K anikuła w  maju, legitym ująca się codziennie, 
choćby'jednym  w ypadkiem  udaru m ózgu, oto naj­
now szy , pow iedzm y nienajlepszy dowcap tegorocz­
nej aury w iosennej. Gdy tak  dalej pójdzie, w y- 
padnio" każdem u lam iikai-zow i odbyć jakiś kurs 
elem entarny’' m eteorologji, bo inaczej nie da ra- 

. dy. N a szczęście wyc,żulem instynktow nie, że coś 
tj. w torek 27 bin. o godz. 8 w ieczór, w  sali Starego dę popsuło i pilnie doniosłem  o tem łaskaw ym  
ie a t iu .  Bssata. b iletów  w kasie Starego 1 atru ocl j c.zytclnilcom, a d-ziś stw ierdzają fachow i, że od lat

Wilku jakoś niem a przejścia z jednej pory roku  
do drugiej, a  ludzie z futer i szalów  w ślizgują się

godz. B wieczór.
rUi.\A~
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TEA T R  MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO;
Wtorek, 27 bm.: ..Kordjan1*. , ,g'
środa, z8 hm.:..„Kordjaii“. V; J1
Czwartek 29 om’, po poł.: „Tajemniczy pan11; wie­

czorem: „Kordjan11. ’ ,-i. * ■■■')
Piątek, 30 bm.: „Kordjan1*.
Soliota, 31 bm.: „Lampka olbrna**.
Niedziela, 1 łipca pc pał.: „Kościuszko pod Racła­

wicami11; wieczorem: „Lampka oliwna**. : —*
TEATR „BAGATELA**;

Wtorek. 27 bm.: „Poławiacz cieni**.
Środa. 28 bm.: ..Poławiacz cieni**.
Czwart(:k. 29 bm. po poi.: „Gdy kobieta pragnie**; 

wieczorem: ,.Dr Stieglitz'*.
Piątek, 30 bm.: „Pici ścień z szafirem**.

TEATR MIEJSKI „OPERETKA**:
Wtorek. 27 bm.: Teatr zamknięty. : T"
Środa, 2-3 lim.: Teatr -/.nmkiiięty.
Czwartek, 29 bm.: „Dzidzi11. i 
Tiątck, 30 bm.: „Dzidzi11.

* ’i  t
R EPE R T U A R Y  KIN KRAKOW SKICH: ’ 

KINO UCIECHA: „Dolina milczenia*1, dramat 
am erykański w  7 aktach.

KINO REDUTA: ..Córka galganiarzy**, sensacyj­
n y  d iam at w  6 aktach. ”

KINO W A ND A: „Skazaniec**, dramat w spółcze­
sny w 6 aktach. * f .  '

KINO SZTUKA: W ielki program koniJdjow y. 
„Fatty w opalach** i On sprzedaje lody**. ' \

*- • - - - »A 1
, ZNANA FA B R Y K A  FORTEPIANÓW  ED. SFI-
LER w  L ignicy otrzym ała na Międzynaródtiwoj 
w ystaw ie w ynalazków  spraemyfclowych' ń  ^Turynie, 
pierw szą nagrodę (Grand Prix). Zaznaczyć „ależy, 
że zastępstw o tc-j fabryki posiada firma TTcieim, 
S m o l a r s k a ,  sk ład  fortepianów  w  K rakow ie, 
Szew ska 9.

i .

Wielki poiar w uelsltomii parki
v $  e  B m m m  i g §
N .C  S n a l i ły  s i e  w p r s z t a t y  fe o le ie k  p a lo w y c h .  -  R z k o l a  w y W s i  4  n i l i a r d y  s»Tf
\  .ay--, VJ. if-- «?- Y- — . «.:<<• .*< ,"1*4"*;
< (s). D z iś  rano w y b u ch ł-w ie lk i p ożar w jw ojw t., z e p o ż a r  „zagraza ł o a s ie d u m  X zabudow aniom ,^  

^arku kolejow ym i w  P o d g ó rzu -B o n a rce , k tó r y  _ i . . i—
Dbjął d rew nianą halę m aszyn. ' _y 
51 Zaw iadom iona > godz. 9 m. 7 straż  pożarna 
k rakow ska wyruszyła na ty ch m iast pod  kiero-

iiictwrem swego naczelnika Obuiowicza na 
miejsce pożaru  w  sile 2 p lu tonów  —  a  także 
przybyła  i s traż  podgórska.

Z chwilą, k iedy  straże  przybyły  n a  m iejsce, 
cały  b udynek  s ta ł w plomieniiiełi. "Wobec tego,

pkeję^ra-towiiieżą zwrócono w  k ierunku zabez­
pieczenia tych  budynków .1

, P astw ą  rozszalałego żyw iołu padały  warszta­
ty  kolejek pblowych. Szkoda w \ , ządzona przez 
pożar wimo-ji przeszło 4 m iljardy  mk.

Przypuszczalnie pożar pow sta ł w sku tek  nie­
ostrożności. Is to tn ą  przyczynę pożaru u sta lą  
prow adzono w  tym  k ierunku  dochodzenia, 

oo

w  kest-jumy do p ły w a n ia .’ A lo w  tym  roku me- 
tCTeologOY-ie osiągnęli -rekord niesąx)dziaj'ek, bo 
istotnie jedną nogą staliśm y jeszcze w  śniegu po 
kostki, a  drugą w stępow aliśm y w  kurz z powodu  
posuchy i gorąca, I tak  nie było  przejścia- m iędzy  
troską o d ro g i .w ęg ie l dla nienasyconych pieców , 
a kapitałam i w  złocic na zapłacenie tak sy  kura­
cyjnej i drogich hotelów  w  letniskach Bo hotela­
rze mają tw arde g łow y  i m iękkie m ózgi. Trwają  
przy swoich szalonych  cenach mimo gruntow nie  
zmnioniowej konjunktury. Stracili jeno wiarę w 
stałość kursów  w alut zagranicznych i przeprosili 
się z e k„zlotą koroną** austrjacką. N ie odzyskali 
natom iast czucia pod w zg lęd n a  wymiaru cen w 

- tej rodzimej w alucie.
( Jeden z takich  ̂ m echaników *- hotelow ych , ćwi- 
jczą cy  się w idocznie w  kunszcie obliczenia cen za 
j „vo]le rensioji*', podaje m l krotocliw ilnie cenę za 

< J g łow ę i dzień: m iędzy 10— 20 koronek złotych , 
licząc koronę tak usziacheoną po czternaście ty ­
sięcy  czterysta  koron papierow ych. N ic luby to 
figlarz, ten zacny hotelarz? W tych  warunkach  
rodziny m ieszczańsk ie jakoś nie mogą się zd ecy ­
dow ać, ociągają sio. z wyborem  m iejsc pobytu  
przez lato  tegoroczne, które jak znowu zapowin 
dają m cloreulogow ie będzie bardzo gorące, prze­
ryw ane ezęstenii burzami. Jest-to drugi w ty m 'se ­
zonie biuletyn djam entalnie przeciwny p icm szc-  
nAi: ohio ino i dżdżysto.
y-N a razie lejiiK ka służą nieoetrożnym  spekulan­
tom z* sc-lnoujisko, lecz  bez skutku. Przed kilku 

'óiiiiami w uroc-Ąm kąciku w Tyrolu n.iewyrozu- 
m iah urzędnik policyjny przychw ycił bankiera 
w iedeńskiego, który pnzyswoiiwszy sobie bagatelę  
500.001) franków  szw ajcarskich, postanow ił w ypo­
cząć po tak fatygującej operacji „zdała od zgiełku  
wielkiomiiaMowego'1). W ytłum aczono tomu altrui­
ście, żc będzie m iał ten  spokój taniej, lecz nie... 
na froncie.

T ak się  teraz kończą w  W iedniu zabaw y w  Kre- 
zusów. Tuzinam i dostarczają tych panów  krym i­
nałom  do dalszego leczen ia . Takich kandydatów , 
o ile śV»bię|dpbrovn !hue życia nie odebrali, co- 
<MoniKe *  ńlśówólnjąą "z . pó ł .tiizina.'.Pozo-sfcJi w 
ismutku nogrązeni kom itenci pocieszają się obec­
n ie lekturą biulc-tynósv giełdow ych, stw ierdzają­
cych od k ilku  m iesięcy: „spokojną tendencję o 
słabszych kursach**. Ten kiepski żart publiczność  
w iedeńska znosi z iście  cielęcą flegm ą. W yni­
szczona przez oszukańczy cii „bankierów**, nie'

Klfsto polsKdi f s o i i l l i t i i j i i , .
P o ia e y  w y ^ ą p iU ' w  s h ia d z ie  o s ła b io n y * .  — : FO ^O faSŁalSa; o% ofea  'S P śsk iw łk ie s© .

Z  P aryża przyszły przykre wieścL Repmzćnta* W iśn iew sldfgo, który ldlkakrofcnle wyrzuca ' na
Cja olim pijska sportu footbaliow ego pobitą zosaala 
w w alce z W ęgram i w stosunku 5:0. D o zaw-ouów 
tych  stanęła  polska drużyna po dw udniowej m ę­
czącej grze w  Sztokholm ie i jednodniowej podró­
ży  do sto licy  Francji. L os n ie sprzyjał naszej eks­
pedycji; już w  Szw ecji ńnjlgpsi gracze p o lscy  W i­
śniew ski, Gin tul i Synow iec zostali Dontuzjoiiow.t- 
ńi, tak , żo dwaj ostatni nie m ogli brać udziału w  
zawmdacli parj-skich. W dcutek tego  linja obrony 
o ie  przedstaw iała jedności.

Kn razac krytyk ę ekspedycji polskiej do Pa ryża 
odkładam y do następnych numerów'Tr1- ' obecnie  
podajem y depeezę, jaką otrzyunai śm v z^P aryża:,^

Paryż, 26 maja. (Tei. wł.) Hep ezemacja~ .^asza 
poniosła ciężką klęskę 5:0;'tlo pauzj 1:0. sS?

Do P aryża jwzybylo w ielu sportow ców  '  Poi- 
sk i? w&ród nich niestety znaczni od setek r; stał:u-r 
w ia t. ziv. „kibice**. Ci ostrthń dotkliwie*'dali się  
we znaki naszym  Olim pijczykom św em i zbytecż- 
ncnii uw agam i i  krjrtykami. K rakanie ich przed  
zaw odam i podziałało ueprymająi-o n a  na^zj d i 
chłopców', którym  kibice ci wpajali, że m uszą prze­

l a ć .  Zwłaszcza podczas pauzy gracze nasi prze­
chodzili istne tortury, których n ie szczędzili im 
podróżujący sportow cy. K.

P aryż, 27 maja. (PAT). O m atclm  Polska— W ę­
gry podają następujące szczegóły: Zawody odbyły  
s-ię przy nczuie zebranej publiczności na stadjonie 
Bcrgyere.

O godz. 17 drużyna węgierska weszła na boisko 
i na gwizd i k sędziego Muttema (Iloiaudja) Polska 
rozpoczęła grę pod wiatr. Tolacy rozpoczynają 
atak, lecz prawie natychmiast WTęgrzy w kontr­
ataku ciągną na bramkę, chybiając jednaaże 
pierwszy strzał. Gra prowadzona jest w bardzo 
szybkiem tempie, przyozem odbywa się równo­
miernie na obu polach. Od ataku węgierskiego 
broili znakomicie Wiśniewski, wyrzucając kilka­
krotnie na korner. Gra posuwa się na środek, — 
przyczem druty na poisna poważnie zagraża Wę­
grom, którzy jednakże me tracąc tempa, prze­
chodzą do żywych ataków

In icjatyw a gry przechodzi w  ręce w ęgierskie, 
lecz  braml arz Wiśniewski broni fenomenalnie dwa  
razy zatrzym ując dwu niebezpieczne strzały. W 
rezultacie silnego ataku Węgrzy uzyskują jeur.ą 
bramkę, poczem  przejmując całkow icie in icjatyw ę  
nmiffjacawiają grę na polu polskiem , pomimo usil­
nych  ataków  1’olski. a  w szczególności Kuchar.a, 
który  om alo nie uzyskuje bramki. .Pomimo usil­
nych ataków  nic udaje się W ęgrom uzyskać ani 

■jednej biam ki, tak  np. w  84 m inucie strzela z 
pięknego ataku środkow y napastnik W ęg łów  
A cela; strzał trafia w  poprzeczkę.

na poloł?. .W ęgrzy przeniósłszy grę całkow icie  
poiskie kilkakrotnie atakują bezskutecznie, już to 

[chybiając, już to trafiając na znakom itą obronę szego  m iejsca w Olimpjadzie footballow ej.

korner.

w ' dalszym  c<iągn_.Węgrzy, m ają przewagę,' minio, 
żo grają pod wiatr K."ka niebezpiecznych ataków  
óYęgibw paraliżuje skutecznie óYiśnicwski, locz  
wkulicu z pięknie w ypracowanej sy tu acji Hlrzer 
strzelił na odległość 25 metrów, uzyskując drugą 
bramkę dla Węgrów. W  kilka m inut potem  P ola­
cy przechodzą znów, do ofensywy, jednakże w sku- 
ie k  ( tra k u  * purozumi' i i a  w druńyjnśc a la ld  ich  
przecliwlżą" bcziskutet ż̂ Tim ‘‘W ęgrzy m ają w idoczną

dalszym ciągu/ podczas gdy przeć. vnicy dają ao- 
wody 'umiejętności ąrzecljouząćej , zwykłą miarę.
U ia już t/ras: stąją h » 3(w a '^ ę 'h i polu polskiem; 
] tm iio o  kilku  s;iliiycli Vyi>adór' P olaków  sia le  za- 
tizym yw anyclT pi‘zez środek albo ty ły  w ęgierskie.

B o kilku  usilnyc-h atakach W ęgrzy  uzyskują  
czw artą bramkę w skutek n iezrę tw o śc i Polaków.'

Pom im o rozpaczliwej obrony W iśn iew skiego na 
pięć m hm t przed końcem  gry z podania Ilirzera 
w bita zostaje piąta bramka. P o lacy  na.próżuo sta- 
ia ją  się  ratow ać honor w  ostatecznych w ysiłkach  
skutecznie paraliżowanycłi przez obronę i lirami, a- 
rza w ęgierskiego, który broniąc po raz trzeci od 
początku gry, clnvyta piłkę w ręce. Pod koniec 
gry paika przechodzi znów  pod bramkę polską w  
chudli, gd y  sędzia odgw izduje koniec m atchn.

Wynik ostateczny 5:0 na korzyść Węgier.
P odkreślić na leży , że Polska wystąpiła w zna- 

czrie osłabionym składzie ze względu na choro­
bę jednego z najlepszych graczy Gintla. Poza tem  
wiatr w idocznie utrudniał grę. Licziue zgromadzo­
na publiczność ok laskiw ała poszczególnych gra­
czy, Kuelnua, W iśniew skiego oraz Spojdę za icli 
znakom itą, aczkolw iek bez efek tyw n ego w yniku  
grę.

P o lacy  w ykazali w idoczny brak treningu w  
przeciwieństw ie do W'ęgrów, k tórzy byli dobrze 
przygotow ani do Olimpjady.

URUGWa Y— JUGOSŁAWIA 7:0 (3:0).
Paryż, 26 maja. (Tel. w ł.). R ównież dzisiaj od­

b yły  się tu zaw ody w stadjonie Colombes m iędzy  
Urugwajem  a Jugosław ją. Drużyna zjednoczonego  
królestw a S. H. S. poniosła w ysokocyfrow ą kię  
skę 7:0. P rzew aga Urugwaju b yła  widoczno, od 
sam ego początku gry. Jugosłow ianie skazan i byli 
w yłącznie na obronę, odznaczył się

czuje, że jest w zietą na kaw ał przez m etereolo- 
ig ó V  giełdow ych.

B o publiczność wiedoaska. jost nieskończenie  
cierpliw ą, a bardziej jcażczę pobłażliw ą. Dobry 
humor i pew na dobrodusznośó pozw alają jej do­
stosow ać się do k ażd ej'sy tu acji i w  każdej zna­
leźć  jakąś okazję do ((żabicia robaka**. Najr.ow-1 
szą^atrakcją uuoj.leńsk.ą^jćst zabaw a m onachijska, | 
z ^ p ć z c p j d « i a j . gihaii^w icdęuskij : tak  zw any j 
„W iesenłeśt1-/- letóie.j "punku .^uluiinacyjny tw orzy  
" w ól picczón) n a ;rożnie". T o m ic  jest w ca le 'p rze­
nośnią, lecz najrzetelniejszy w ół kręci się na roż­
n ie p>od "nadzorem faclidw ego kuoliaa;za spatiwa- 
dżonegó z Monachium. Zaangażow ano tego  jego­
m ościa na upieczenie czternastu w ołów  n a  łące w  
Praterze, jak niepreym ierzając śjiew aczlcę na  ty- 
lcż 'w ystęp ów . A cisami ludzie, którzy siię niedaw ­
n o 'sp łu k a li na giełdzie w  tańcu dokoła  złotego  
c ie lca ,'ek sp eń su ją  się z resztek  zapasów  gotów ­
kowy c-Ti przy kręconych na rożnie w ołach . T o  się  
nazyw a nie oddawać się lozp aezy  i brać życie  
lekko, z humorom.

Przypom inam  sobie na jakie zarzuty gorzkie 
narażony był śp. mliu-dar K orrtow sk i, g d y  raz 
w  przystępie optjmuzmu p o z w o li sobie w m ow ie  
budżetow ej na zwrot: „uns gehi o; n ich t scblecb**. 
P oczytyw an o mu t-c w tedy za lelókomvśhio3Ć, mi- 
mó; żc^ b u d żet'lu sP jack i b y ł ^nur-owąuiy'* a każ­
dy czw arty co najuuiicj ooyDwate. m iał, me wulu  
w prawdzie, lecz  ",kurę -w gan ik u 1*. \Y.idocznie op ty­
mizm id* lekkom yślności p esu m ęty  jets ' przyw ile­
jem urodzonych W iedeńczyków , baw iących się w 
Panterze...

W łaściw ie nie s ię  tu nie zm ieniło. Bo do psy­
chiki W iedeńczyków  należy, n ie  spow iadanie siej 
z uczuć. Nie p rzyznaw ać się do radości, g d y  im 
się dobrze powodzi i me biad.ió g łośn o , gd y  m ają  
pustki w kieszoni. Stara w iedeńska p ioscuka m ó ­
wi: „a bisserl a Lieb* und a  bissorl a Trcu*, um l 
ein ganz K lein w enig  a F alsehheit, is t a llew eil 
aabei1*... Oswald Obogi.

Łlń,W  ̂ |  .*■ •> . S..-

0 pomet tzqau m p p D s ł a
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 maj‘a. W  lcolacK przem ysło­
w ych rozeszła się pogłoska, iż rząd zamierza 
przyjść z pGinocą przemysłowi kredytami na 
sumę 50 miijonów złotydi.
•*>'' ’ .* 'f . ..

Pbtks o pnfsk^h manewrach 
wojskowych

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27 m aja. Z I.ondynu 'donoszą: 

P ra sa  angielska podaje w iadom ość, iż nadcho­
dzącą jesionią odbyć się m ają  w Polsce i I?li­
mu nj i na pograniczu sow.eckiem  w ielkie ma­
newry wojskowe.

W warszawskich kołach wojskowych o po­
dobnym zamiarze nic nie władomo.

0 ztfp3bieź;nle Kataitrofoir p a s o b t
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 m aja. N a dzisicjszem  posiedze­
niu sejmowej kom isji robót publicznych przyję­
to jednomyślnie wniosek, w zywający rząd do 
obmyślenia sposobów i przeprowadzenia odpo 
wiednich środków celem zapobieżenia katastro­
fom powodzi. W niosek w zyw a rząd do podję­
cia robót regulacyjnych W isły i jej dopływów.

P. dymisji soblnetu n!cmiecKIe$a
Berlin, 27 m aja. Niemieccy narodowcy do 

magają się udziału w rządzie stosow nie do swej 
siiy  liczebnej. N a dzisiaj zw ołaną została  kon­
ferencja stronnictw centrowych ze Gtreseman- 
neni i kanclerzem Marxem.

Zamachy bombowe komun'stów 
nierrreckch

Berlin, 27 m aja  (AW). P rasa  donosi o szere­
gu zam achów  kom unistycznych. W  Dreźnie 
znaleziono w  konsow ni żarów kę elek tryczną 
połączoną d ru tem  ze składem  dynam itu . W y­
buch wysadziłby w powietrze nietylko kok­
sownię, lecz także w szystkie sąsiednie budyn­
ki. Równocześnie w  Poczdam ie, gdzie odby­
w ało się uroczyste pośw ięcenie pom nika po­
ległych żołnierzy gw ardji, znaleziono szereg  
granaiów ręcznych i 2 wielkie bomby aluminjo- 
we. P rzy  aresztow anych  podejrzany ch osobni­
kach znaleziono rew olw ery I w lilk ą  ilość a- 
m unkji. . . . .: i w v '■*- ■'* •„ iVr . ***

Eksplozja radu w Turkiestanie
Piotrogrćd, 27 m aja  (AAV). Muzeum m inera­

logiczne otrzym ało z F e rg an y  w  T urk iestan ie  
w iadom ość, że ekspedycja  p io trogradzka, k tó ­
ra  w yjechała  ua poszukiwanie radu, przybyła  
do celu podróży. K opalnie radu  w  F ergan ie  
zdają się być bogatsze niż począzikowo przy­
puszczana. P race  przygotow aw cze jed n ak  będą 
w ym agały  p a ru  m iesięcy pracy.

CZiAŁ ŁilEŁDGWY
.AS;

Oetó kursora gi&łdy krakowskiej

"  TELEuRAffiY
Delegat Rady Ligi ^?rddóv/ 

w Vfeaiszaw'se
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 mujm W czoraj p rzy b y ł do 
W arszaw y delegat I-igi N arodów  d la  badania  
spraw y kolonistów  niem ieckich w . Philin ior

Badanie czynności urzędu 
ży^ncściowep

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27 m aja. D ow iadujem y się, że 

c z y n n ik i rządow e rozpoczęły badanie czynuo- 
wśród nich g C i  nraęcfj żywnościowego, k tó ry  pozostaw ał 

jedynie bramkarz, który uchronił swą drużynę od w  zależność5 od wydziału adm inistracyjnego 
jeszcze cięższej klęski. Urugwajczycy grali wąpa- n^jjisteBRllwt spraw  wewnętrtznj^ch. W ydział 
'■iale, a jako całość robią imponujące wrażenie. [en m ja j lia ceiu ułatw ienie akc ji żywnościo- 
Uchodzą oni za poważnych kandydatów do pierw- w o-aprowizacyjnt-j. Dotychczasowa dznalamosć

2 7  u ia js . 1 0 2 4  r .
W złotych
Transakcje

tego urzędu była bardzo nieznaczna.

Akcje bankowe:
.dziś wczoraj

Pul. Bank prżem, I—ATII 0-39—0'40 0-40—0*39
Bank Hipoteczny I—Yli.I — —

,  Małopolski . . . . 0'&3 0-90-0-95
Ziem. Bank kred. I —IX 0'15 C-16
Powsg. Bank kred. I— V — —
Akcyjny Bani zw. I—IX — —
Bank Komercjalny I—IV — —
Bank zw. sp. zar. I— X , 4*70 -4'83 4-^5

Akcje Tow. handlowych:
Pol. Tow. handlowe I—V 0*38-0-39 0*40—0*39
Impes I—V ...................... — __ 1

Pliarn a I—I I I ................. — 1-25-1-20
Bracia Rolniccy I , . . 0'-0 0-15
Polski Glob I—IV . , . — C-20
C Hartwig 1—V . . . — —
Żegluga Polska I—HI .

■%

Akcje Tow. orzemysiowycb: >. .\v
Zieleniewski I—IV . , , 10*30—10-40 10-90-10 75
Cegielski I—IX . • • . 0-64-0-37 U-62—0-65
Tarowozy I—HI . . . . 0-43 -0 -u 0 0 *4—0-43
Antomotor I—II . . . . — —
Potęga I—II . . . . . — —
Lemiesz I—11 . . . . . — —
Trzebinia I—IV . . . . 0-67 0-78-C-S0
Poeisk I—III . . . . . — —
Górka I—III . . . . . . — 20-29—20-^0
Siersza I—IV . . . . . 5-40 5-50—5-54
Tępego T—I V .................. 2-30— 2‘3o 2-50—2’55
Gazy ziemne t —II , . . — —
Polska Nafta I—III . . 0 -5 0 -0  51 0-55

) aucie I . . . . . . . — 0*51
Oikos I—IV . . . . . . — —

, Pezet I—IV . . . . . . — —
Strug I . . . . . . . . — 1-50
Syndykat koszyk. I—III — —
Tłuizcze TrzeD.inia I—II 5-00-5-25 5-50
Krakus I—V I ................. 1-25 1-25-1*09
Chcdorów I—V . . . . 4'90 5*20 '
Omieiów I—I I ................. 0-80 0-90—0-92
Elektrow. Siersza I—IV 0-37 C-32—0-38
Ryngraf I—I I ................. — —
Niemojowski I ................. — * —
Kapelusze Myślenice , . — —
Roku, Zieliński i Ska , — —
Terropol . . . . . . . — —
A. Piasecki 1*40 —
C liy b io ...................... .... . 7-CO— 6-59 7*25—7-35
Lud. Z auł, *Garb. .  . 10-00 —
Azot * . . . . . . . . — —

K raków , 27 m aja.
(W . S.) T endencja  zniżkow a trw a  n^dal

Y; . . i
akcie  tra c ą  coraz bardziej i szybciej n a  k u r . 
saeh. , Ą

Nieco silniej trzym ały  się akcje  bankow-e 
W ilu ty  i dew izy rów nież niższe. Znacznie 

spadł Zurych. _ • ~it&
A kcje na  pogieldziu: Jaw orzno  dr- 2-1.00— 

23.50, Gazy w schód. 15.50, lo k o m o ty w y  0.05. 
Len 1 — , E obel 1.30, H ufa  szkła 1.25.

Krakowska giełda pieniężna
K r a n ó w , 27 maja.

D o la r  i .  .
F u n t  s t e r l i n g ..............................
K o r o n a  c z e s k a  (za 100) . .
F r a n k  f r a n c .  (za 100) . . . .
It . J o r k  
L o n c iy n  .
Z iir y c K  (za 100) .
P a r y ż  (za 100) ,
I ł le d jo la n  .
P r a g a  (za 100) . ,
W ie d e ń  (za 100,000)
B r u k s e l l a  . . . .
A m s t e r d a m  . ,

B-20 

15 30
28-40-28-60  

5-19'/4 (czek) 
22 70
92-10—91-70 
28-85 -  28 75  
2 3 1 5 -2 3 1 0  
15'25—15'35

Papiery dywidendowe w Warszawie
z dnia 27 maja 1924 r.

W zło ty oh
A K C J E : Transakcje

B a n k  H a n d lo w y  , . , • , • a • 6-25—615
B a n k  Z w . S p .  Z a r .  , a a • a a 3-83—3-73
C e g i e l s k i .......................... • a • a « 0-60
P a r o w o z y  . . . . . . • a • a a 0-41—0-39
S t a r a c h o w i c e  . . . . • • • • • 3 -20 -2 -90
Z i e l e n i e w s k i .................. • • • • « —
Ż y r a r d ó w ................. .... . , • • • a 43-uO—44-CO’/,
H a b e r b n s c h  ................. • • • • • 6-39—6-60
A u ita  P o i s l t a  . . . . . • • • i * 0-65
S p ir y t u s  . . . . . . . • . • « » 1 -63-1-79
C hoiio iuT iy  . . . . . . • • • • • 4-80—4 99
Ć m i e l ó w ......................... • • • a • —
N o b e l .................................. • a • a a 1-23-1-35
B a n k  P r z e m t L w ó w  , • • r • • C33
B a n k  M a ło p o l s k i  . . • • • • a —
T r z e b i n i a ................. ...  . « • • • • —

i r s u s  . . . . . . . . . , • * • • 1-25
K r a k u s  . . . . . . . . • * • a a —
r e p o g e  . . . . . . . . « • • a * —
Po% vsz. B a n k  K r e d . , • • a a a —
Z ie m s k i  B a n r f K r e d . . • a • a •

—1 1
Wiedeń, 27 m aja. Początkow e kursy  paDie-: 

rów polskich w  iysiącacb kom n. F a rp a ty  242, 
Golesezóty 1.060, S iersza Górnicza i15, Silezja 
20, F an to  290, G alicja 1.900, Lumen 13,5, Na 
fta  350, Schodm ca 370— 3S0. Tendencja sil­
niejsza.

Zurych, 27 m aja  (FAT). Otwarcie giełdy. 
Ilo land ja  211.90, N ow y J o rk  560V>, Londyn 
24.02, P aryż  30.90, M edjołan 25.— , Fratra 
10.70, B udapeszt 0.00G5. B ukareszt 2.00, Bia* 
łotrród 6.95, Sof ja  4.10, W arszaw a — . Wiedeń 
00079 3/4. !*4

N b  d e a ł a n e . ł W ł iff
* -.

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redaucjil
URZĘDNIK PR Y W A T N Y , ciężko chory (żony 

ciężko chora w szpitalu) nie m ający żadnych środ­
ków  do życia, prosi za pośrednictw em  adm i.nstra  
cji „N. Reformy", która nędzę sp ia ^ lŁ iła , o w spar­
cie. D atki przyjm uje adm inistracja „N . Ref.** dla’ 
„Urzędnika pryw atnego".

Z portu w Gdyni
J a k  słychać, zain teresow ały  się naszym  por-: 

tem  angielskie s fc :y  kupieckie, k tó re  p rag n ą  
skierow ać do G dyni zam ówione w  A nglji 
przez rząd  nasz konie w ile*ci 10.000 sztuk , » 
pominięciem, wiecznie sabotu jącego  Polskę 
G dańska.

P rzyk rym  objawem  jes t szczupłość m iejsca 
w  obrębie portu , co ujem nie w pływ a tak  na  
ruch  okrętów  hau-ilcw ych jak i n a  sy tuację  
stacjonu jących  obecnie w  Gdyni naszych ckrę* 
tów  w ojennych. Otóż ten  brak  terenu  dla bpzi 
piecznego m anew row ania był w o staa iic ł 
dniach pou o dem w ypadku, k tó ry  m ógłby by ł 
pociągnąć za sobą bardzo pow ażne s ira ty . *—<• 
P ow racający  z G dańska traw ler „ Ja sk ó łk a  1 tt  
derzy ł ru fą  o bu rtę  stojącego p izy  p rzy stan i 
s ta tk u  handlow ego „FortrieuN*. U derzenie było  
tak  silne, że przebiło n a  -wylot sta low ą ścianą 
okrętu , sku tk iem  czego pow sta ła  dziura dośtf 
pokaźnych rozm iarów, uniem ożliwia, ąca  na 
przeciąg  kilku  dn i ładow anie okrętu .

Po zamknięciu kronikic
DRAMAT  W  KOSZARACH W ILEŃSKICH S

W ilna donoszą pod datą 24 hm.: W czoraj o g e d t . . 
8 rano w koszarach iiu. Szepty-e.lcicg-o w buc. su la' 
Nr 1, gdzie kw aterow ał st. sierżant 1 pp. Legr., 
Bęilerskł, rozległy  się strzały rew olw erow e. Oka­
zało się, że spraw czynią strzałów  była buchałter- 
ka zatrudniona w koszarach, 20-letmia Jad w iga  
Dolecka.

Po dokonaniu tego c.zynu lu fę rewolweru sk ie­
row ała ku sobie. N astąpił drugi strzał. Nadbio- 
głym  z ;>ornocf przedstaw ił się straszny y/idoli, 
W kałuży krwi leżały  dw a ciała. Lekarz skonsta­
tow ał śmierć  ̂sierżanta B ędersk iego, groźny st-aa 
D oleckiej, która strzeliła  sobie w  okolice serca. 
Ranną przew ieziono do szpitala św . Jakóba, gdzie  
w alczy ze śm iercią.

SAM ^BCJSTIYO. Z Lublina donoszą: D nia  23 
bm. w  budce strażuickiej w  obozie południow ym , 
szeregow iec 1 kom p. kar. masz. T adeusz feonie- 
szczański odebrał sob is życie  w ystrzałem  z kara­
binu.

ARESZTO W ANIE W ICHRZYCIELI. Jak  do­
nosi „S łow o Pom orskie", w  ciągu ostatnich tła’ 
w ładze bezpieczeństw a aresztow ały  w Chojnicach  
przeszło 60 o só d , rozsiew ających pogłosk i niepo­
kojące wśród lu d n ośii, zan ieszm ijąc ij pow iaty  
graniczne. G łównym i sprawcam i są  R onkow sk5 i 
R inkow , których po aresztow aniu oddano do dy­
sp ozycji specjaln ie w ydelegow anem u w tej spra­
w ie przez sąd  okręgowy, sędziem u śledczem u. .rfj
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Dział ekonomiczny
O i a r j u s z  e k o n o m i c z n y
''i -  We środę., dnia 28  D. ni«, odbędzie się 
potl przewodnictwem prof. R. Rybaiskiego 
dalszy ciąg konferencji komisji dla zbadania 
kosztów produkcji i spraw celnych.

—  Narząd huty Pokoju na 3. Śląsku ośw.ad 
czyi, za podtrzyma ruch w  zakładach, o ile
rząd poijki poczyni większe zamówienia szyn ko­
lejowych ;w tej hucie. Kata t% zatrudnia przeszło 
10.000 robotników.

—  Odbyty się w  Katowicach rokowania ro- 
boiników * z przedstawicielami pracodawców 
przemysłu budowlanego, .cegielniaiisgo i drzew­
nego. Pracodawcy .domagają się redukcji zarobków 
robotników, którzy jednak protestują przeciwko 
temu ze względu na. to, ze cen) środków spożyw­
czych nie spadły. .

—  Kontyngent ziemniaków, przeznaczonych 
na wywóz, zestal w całc-ści wyczerpany.

—  Zakłady esirowiecK.e uruchomiły ponow­
ił 0 Wioiki piec, nieczynny od J. kwietnia b. r., 
z powoda chwilowego braku tworzyw przetopowych.

—  Gdynią interesują się coraz bardziej 
sfery kupieckie polskio oraz gdańskie. Cały
szereg polskich-Towarzystw handlowych nabywa 
towary' w Gdyni.

—  Dług noiski W Ameryce, wedle informacyj 
z Waszyngtonu, miałby spłacony być w ciągu 
60 lat.

—  Węgierski Bank Narodowy rozpoczął clz a- 
łalność w Budapeszcie. Walne zgromadzenie Banka 
zagaił minister skarbu Koronyi, podnosząo znacze­
nie tej instytneji ufa sanacji finansowej Węgier.
Prezydentem Banka wybrany został Aleksander 
Popcvi;i.

Z  i d e a t o g j i  b o i s z e w i u k i e j
Handel prywatny detaliczny ma-li pozostać 

czy nie?
(b) W  „ Iz w ie s tja d f1 m oskiewskich okazał się 

artw kał p. P rigraduw a-K udrina p. t.: „O handlu 
pryw atnym ". J e s t  ta  bezm iern ie  h arak te ry - 
styczuy przyczynek do obecnych tendencyj, p a ­
nujących w p lis tw ie  komisarzy

„N adeszła obecnie chwila — mówi p. Prigra- 
dow-Kndrin —  w k tórej spraw a pryw atnego 
tiandln i handlu upaństwowionego domaga się 
ostatecznego rozstrzygnięcia, W" grancie, rzeczy 
cnodzi o w ynalez'enie najskuteczniejszych środ­
ków dla zw alczania hanulu pryw atnego. Jedno­
cześnie pow stała różnica zdań w kw estji zasad 
niczej; m ianowicie — czy należy dążyć już 
obecnie do zlikwidowania całego handlu pry­
watnego, a więc nietylko hurłownego, lecz 
również i detalicznego.
i Ponieważ usunięcie wielkiego pryw atnego 
handlu hurtow nego je s t n iezaprzeczaln ie ' pożą­
dane, pozostaje ty lko  ‘ do załatw ienia kw estja 
handlu detalicznego.' CharaktęrystV czuą jjcechą 
n zwolenników zdław ieu.a pryw atnego handlu 
detalicznego, je s t ich stesunek do tego handlu.
Ich  zdaniem handel je s t  jah 'em ś ziem’, ‘ jakim ś z "całą eńergją, lecz tylko częŚeiowo.j Na rynku 
chorobliwym narosłam  na gruncie „N epu“ i dla- majowym daje ,-ię we znaki Konkurencja Nie-m-m r n i-̂  l a i / W-, /ił, ̂  .1 . n Al* n l A n̂ Ar, A ki -T \ A fł A , KI 1 1

stwo całkow icie u ję te  będzie przez hab-lel spół­
dzielczy. Obecnie zas, wieś, bez' Lupcr d e t a ­
licznego rad y  sobie dać ...nie rapżę“j y ^ ^ ^ ; j V

A  tow A strachan  (z Homla) naw et .i w sto­
sunku do handlu hurtow nego je s t tego sume-ic 
zdania. Mówi *on, że „w Moskw je,* gdżię 'jżńa j - 
duje się wiele., tru stó w ,' p ryw atny  hurtow nie 
musi być usunięty, ale na p ro ,m e n  je s t ,  on 
niezbędny i p raca jego je s t korzystną, gdyż 
posiada, on dobrze zorganizow any a p a ra t Iiau- 
dlowy". , •. =-•%■.

Tow. F . Świętłow („Życie Ekonom." nr 164) 
pisze: „uw ażam y‘ za konieczne, aby bańki zde; 
cydow aiy p rzyd iy ln ie  kw estję systemalyc^nego 
u działania kredytów  kapcom uetaiiczuym*;

Zaś kom isja, opracow ująca p lan  zaopatrzenia 
rynku  w towary złókieanicze w Jc e la ' watki 
z pośrednikam i-hurtow nikam i, zdecydowała udzie­
lić drobnym kapcom detalicznym  kredy ty  n . 
okres od 7 do 15 dni i w ydaw ać im to y a rv  
bezpośrednio, pom ijając wielkich i drobnych 
hurtowników.

Osobiście — mówi au to r artyku łu  — nie bę­
dąc zwolennikiem handlu  pryw atnego detalicz­
nego, m arząc o pochłonięciu go przez koopera­
tyw y, nważara jednak, że nie ty lko raptowne, 
lecz naw et i stopniowe zdław ianie pryw atnego 
handlu detalicznego, może wywołać szkodliwe 
następstw a dla ludności i życia gospodarczego 
kraju.

W obecnych w arunkach, gdy co pewien czas 
przeprowadza się redukcję, ilość drobnych kup­
ców zwiększa się stale.

Trzeba dążyć do zastąp ien ia handlu pryw at­
nego handlem państwowym  i spółdzielczym, 
pociągając do współpracy kupców, by nie 
stw arzać bezrobocia a  nie dław iąc ich.

Dlatego to w łaśnie —  pisze p. Prigiadow - 
Kudriu, walka z prywatnym handlem detaf cz- 
nym musi być prowadzona drogą normalrieoo 
rozwoju handlu soółdzielczego i państwowego.

Poglądy te  m a!ą i dla nas swoją aktualność 
w chwili, gdy w ysiłki snołeczeństw a winny być 
sk ie row ane  na obn żenie niestąsunkowó y i b l -  
kiej marzy, istniejącej obecnie u nas rrrędzy 
cenami detaHcznemj a  nurtoweni., Ani d rw ie ­
niem ) handlu, detalicznego,' ani'puszczeniem ) go 
śamńijas, nie dojdzimny du c e lu j—  to pewne. 
W alka z ową m arżą — tó  jedno z najtrftdniei- 
szych ale i najbardziej pieKąćych zadań naszej 
polityki gospodarczej.

Takża  polsk i p rzem ysł szk lany przecliodzi 
przesilen ie

Nasz przem ysł szklany przechodzi kryzys, w y­
wołany przez nadprodukcję i trudności zbytu, 
drogi k redy t pryw atny  ri niew ystarczający p ań ­
stwowy, oraz wysokie tary fy  kolejowi W  k ra ju  
.stn ięję 78 h u t ‘ sżklan,>ch, z czego c/.vnuych 
jest tylko 16 a w hudowie^ó. Z wyżer .wzmian­
kowanych przyczyn buty  'czynne iujE&pracują 
z ca ła  ene.ro-in. ikr" *vlkn ■zf-AciowoJ N a rvnku

Z m i a n a  w  s t o s u n k a c h  

h a n d l o w y c h  w  G d a ń s k u

T̂.*. i ? -
shr.:6!iia k u ­

tego wynr.ga zrzeczenia '. W  związku z tem 
i środki, proponowane przez nich, m aj^ piętno 
zajadłej w alki z tym handlem, jako  z w rogiem ; 
figurują tu  propozycje zw iększenia podatków, 
Ograniczenia kredytów  i t  d. 
r . M ylne założenie, naturaln ie, wywołuje rów­
nież i mylne metody walki. Jeżeli cofnrm y się 
trochę wstecz i postaram y się aprźytonirrć so- 
h.e dlaczego i w ja k ic h ‘.okolicznościach władze 
pW ieck ie ,ć ;iły  zeżwoLerie na handel pryw atny, 
l leikeli spróbujem y w yjaśnić sobie); jak ą  rolę 
odegrał ten h a n d e l; w 'rozw oju  obro tu?handio- 
NOgy w k ra ju , to zapewne musielibyśmy ,/nio- 
skować, żo prywatny htndel detaliczny bez­
względnie przyniósł krajowi w ielk!e.'korzyści 
i Iraktowaó go jako coś, co może ^zaszkodzić 
ekonomicznemu rozkwitowi 'państwa, byłoby 
zupełnie niedopuszczalne.

riz.ytaczam y tu  parę zdań odpowiedzialnych 
fachowców. T ak  np. tow. A. M. Leżaw a na 
zjeździe giełdowym powiedział: „w iejski han­
dlarz zostanie usunięty tylko wtedy, gdy chłop-

mioa i Czechosłowacji, zwłaszcza v dziedzinie 
szyb i szkła zwyczajnego. W  suoim  czas.e w y­
syłano od nas dużo szkła do Rumunji, obecnie 
w skutek podniesienia, rum uńskiego cła przywo- 
zowogo, eksport do tego k ra ju  odbywa się w g r a ­
nicach bardzo ograniczonych.

W ywóz w yrobów  ze szkła kryształow ego ze 
względu _ na. artystyczne w ykończenie odbywa  
się naw et do A n g l j i ' i A neryki, Ggózi,\ polskie 
śzkio kryształow e m eszy^się zasłużo.iiem. vu zp .-  
ńiemT ■ W * chw ili .(obecnej f-r yri ̂ A k r ą m y y ' .‘jest 
przeładowany szkłem . Z .bruk" g itowki oproco: 
w ej.p ośredn icy  oddają towar) m żej^ ceg  nurto­
wych. Z tych  samych przvczyn huty napotykają  
n a ;. trudności, w  utojctwaiuńji to w e la S  tę war u. 
Zdaniem rkół fachowych rilość^H m tAj.żkiańyęh  
w kraju j sG stanow cźo za w ysoka i' jeżeli nie 
nastąpi likw idacja słabszych f ia a n jo w o . przed­
siębiorstw , to rynek szklany odczuje w  całej 
pełni fatalne skutki hiperprodnkcji tembardziej, 
że koniunktura eksportowa nie zapowiada zmiany 
na lepsze.

Z t ł d a ń s k a  d o u c z ą :

. W: ,03'Ui.tn.icłi czai3iac.il ń?" 
runku  yoIAyki gosjiioSiurczęj lęnpietótiwa, tutej- 

. w. ątokńf.k1; do- Folalti. P odczas, gdy  Je- 
welońljkAieyu-ęEeiitóje tstąiry  kieórun&k u jęcia 
w^zjisifiich gospod-ały.zycla gdańsko-pol-
Sididi w yłącznie w ręce gdańskie  j p fagnk  
F-tacorzyć w ten  spiC&ób z Polski coś w  nodżaju 
kolońji gdańskiej, nic m ającej absolutn ie ża­
dnego pniiwa saimolsita-nowiisinia, to  ten  now y 
k ierunek  szuka 'pucd o-słoną w ielkiej R zeczypo­
spolite j u iteresów  -tam, gdzio jo  G dańsk  jedynie 
znalesć nibże, to  i-est w  Podsice. Od d r  ócii mniej 
włe&ej m iesięcy u s ta ły  też ostre, lialpedy^. nacjo ­
nalistyczne, co oznacza stracenie  k ierow nictw a 
prżez t ę  skry- na fz.ncź.tyjch kół, k tó re  szukają 
zbliżenia gospodarczego do Polaki, chcąc w y ra ­
tow ać G dańsk z kałasteofy , wywoilanńj prżiez 
po litykę czysto uczuciową. Rzecz jcis-t tem zna- 
mieriniejisza, iż tak  zw ane sfory urzędow o g d ań ­
skie, k tó re  poczy tyw ały  sobie za grzech wszel­
kie wydraźn-e zbliżenie do Polski, w ydelegow a­
ły  swoich przedstaw icieli do G dańsko-Polskiej 
^omiocy H andlow ej. P rzem iańy, zaszłe w o sta ­

tnich k ilku -tygodn ia  eh, m ają ta k  olbrzymie 
znaczenie, iż należy te ich w ykorzystan ie  mo­
głoby  prawne odra-zu znieść w szysfkie p u n k ty  
^pom e m iędzy Polską' a  Gdańskiem , t-ak bardzo 
szkodliwo dla- knpiectw a polskiego, a- bardziej 
jeszcze gdańskiego.

N ależy sobie uprzytomnij.', że lekcew ażenie 
■stosunków gospodarczych z lkdską  mści się w 
sp-o-sób katastro fa lny . J a k  dhągo bowiem trw ał 
hpadek mark* jiolskicj, zachęcający7 do uciecz­
ki walut- obycn do G dańska, Nlieimcy w idziały 
w G dańsku najloj>szyr rezerw oar d la  zao p a try ­
wania się w dolary' podczas najsilniejszej inflar 
cji, w stosunku  zas do Polski G dańsk uchodził 
za oazę liberadnej po lityk i w alutow ej, pozirala- 
jącej wykow.yystać zyiski do ostateczncśći. Gęly 
jed n ak  polskie przepisy w alutow e zostały7 do 
tego  s topn ia  zmienione, a  z lo ty  polski s-twPrzył 
ta k ą  ai-mosferę pewnt-ści gospodarczej, iż 
G dańsk s trac ił w szelką mo-żliwibśp. korzy stan ia  
z in flacji polskiej, a  tem sam em  c-alą sw oją siłę, 
s ta ł się mi miastem m aftnean  i szuka -oparcia 
o Polslcę. R ozkład  w ew nętrzny  idzie jecln-afc 
dalej. F irm y p-olsd ,c bo-wiem likw idują się Ja-- 
loj, ponieważ- przez G dańsk nie zaklbwia się ża­
dnymi) trnnsakey j. Nawdązanie bezpicśrcdnicgo 
k-entaktu kiijneolw a pod-kiego z zag ran icą  ozna 
c?>ai d la  ro li pośredn ika gdańskiego  praw ie 
śm iertelny cios. Poza tem  należy sobie uprzy­
tom nić, że po d a tk i są w  G dańsku znacznie w ię­
ksze, aniżeli w  Polsce. W  osta tn ich  dniach  n a ­
stąp iło  naiwet pewno ich podniesienie, poniew aż 
•senat ż ą la  od. firm, m ających  tylko- reprezen ta­
cje w G dańsku, stosiownie do pensonału, zr.tru- 
dnioaiego w7 G dańsku, nie robią,cb-go jed n ak  ż a ­
dnych intere-śóy," pĄ Luków , k io re  się już waz 
opłaca, w Pglsće? N ^,'tęp |tw en i rriud być oczy­
w iście ogólna ucieczka z  Gdańska:.

Poza tem  p o rt &v Gdyni- je s t ju z  v,- możności 
olispcdjować i przy-jmownć zna-czniesze tran s­
porty', a  G dańszczanie z d r ją  sobie sprakrę z te ­
go, że w  przeciągu jak ichś dziesięciu la t p rzy 
odpow iednich ulgach taryfow ych, ulepszeniu 
• rozszerzeniu urządzeń portow ych Gdyni, zna­
czna część handLu m orskk-go P olsk i z zag ran i­
cą. k tó ry  p rz y p n s^ z a la ie  pow iększy się zna­
cznie w ciąg-u najbliższych lait, odpadni'3 od 
Gdaniska. n a  rzecz Gdyni.

W szystko to  są realne powody^, k tó re  zm u­
szają G dańszczan do bardziej ugodo w,ej p o lity ­
ki ' n iż ' iii,' k tó rą  do tychczas uprawiali, vr sto­
su n k u  do' P o ls k i/1 - ■

Kronika ejlcpnoMięzp;
" ROitCWANIG O R&GUl,AOJą PLAC NA GÓR­

NYM SLĄ SK U . Z \v  a is^aw y  donoszą" 26 b. ui.i 
G łćw ny).in9poktor pracy7 IG o tt w y je c u a ł‘do K atow ic 
celem p row adzen ia  dalszych roW w an ż ’p rzedstaw i- 
cielam i przem ysłow ców  i ribotników  w spraw ie  r e ­
g u la c ji p łac w górn ictw ie. K okowania te  w yw ofał

protest Związków zawodowych przeciw orzeczeniu 
stjdo rozjemczego, obniżającemu płaca w górniclwia 
i Lntcictwi#. Rokowania prowadzono b?‘y wkoiica 
irbieglego tygodnia w miniato-tiiwie pnom ydu 
i hondlu. ., i’ .

. (rb) POMYSŁ STWORZENIA' DUŻEGO POL­
SKIEGO ZAKŁADU REASEKURACYJNEGO ce­
lem -zapobieżenia odpływowi kilkmisatu miljonów 
złotych rócznie ra  g-ranicę tytułem pretnij rease­
kuracyjnych, spolkrd lią  z poważną rzeczową kry-- 
tyką. 5V Polsce, istnieją już irowlem cztery zakła­
dy, rcifeekuracyjno i zamiast twć-yzyć nową plo-:ów- 
kę, lepii j byłoby poią-eąyć to zakłady w jeaor mm 
ny. Nadto krajowy zukiad lea-se.kuraoyjny, nawet 
największy-, będzie musiał przerzucać część rysy7- 
ka  na zakłady zagraniczne, jeśli nie zechce się 
na to naiazić, że kilka większych pożarów zdoła 
byt jego zachwiać. Jośii idzie o wpływ premji re­
asekuracyjnej na- bilans płatniczy, to na to trzeba 
tylko, by nasze zakłady7 reasekura-cyj-no uzyskały 
równorzędność w stosunku do zakładów zagrani­
cznych, co obecnie przy stałej walucie jest zupeł­
nie możliwe, to znaczy7, by zakłady7 te nietylko 
cedowały część premij polskich zakładom zagra­
nicznym, lecz równocześnie przyjmowały także 
reasekurację,, a więc i prcmje reasekuracy jne za­
granicznych to wa rzy7stw7.

(rb) ZRÓŻNICZKOWANIE TARYFY CELNEJ, 
która za wzo-rem rosyjskim jest jeszcze bardzo su­
rowa, 1o jest zawiera za mało pozycyj, jak się 
dowiadujemy, w nowej taryfie celnej, opracowy­
wanej obecnie przez komisję dla rewizji taryfy 
celnej, nie zrobi wielkich postępów, mimo, że ko­
misja la  ma możność tworzenia subpo-zycyj. Bę­
dzie to znowu pod tym względem robota na ko­
lanie, co miarodajne czynniki tłumaczą koniecz­
nością wielkiego pośpiechu ze względlf na bliskie 
zgaśnięcie ustawy o pełnomocnictwach. — Gdyby 
bowienr tary fa celna miała przechodzić przez alem- 
bik sejmowy i senacki, moglibyśmy na niezbędne 
zmiany staw ek ceinycli, które muszą być już chce­
nie dostosowane do z.upelnio nowego życia gospo­
darczego, czekać jeszcze rok.

(ib) ORYGINALNY SPGSOB PODWYŻKI STA­
WEK CELNYCH CHCE ZASTOSOWAĆ RUMU- 
NJA, mianowicie taki, że te podwyżki będą wcho­
dziły w7 życic nic odrazu, ale z biegiem czasu ko­
lejno dla poszczególnych grup i pozy7cvj taryfy 
celnej. Na pierwszem miejs-cu będą., stały te ga- 
łęGo przemysłu, które s-zczcgóluie potrzebują zwię­
kszenia ochrony celnej.

(b) OBNIŻENIE ZAROBKOW W AMERYKAŃ­
SKIM PRZEiMYŚLE WŁÓKIENNICZYM, który
cierpi na łiyperprodukcję, jest zdecydowane. 7

Ib) ST ARANIA POLSKIEGO PRZEMYŚLU 
I HANDLU O ZNIESIENIE ZAKAZU TRZYWO- 
ZU MEBLI GIĘTYCH DO BUŁGARJI dotąd nie 
odniosły skuiku. Sprawa ta  przedstawia pewną 
doniosłość dla naszego przemysłu fabrykacji me­
bli giętych, ,

TRANSPORTY DRZEWA DO FRANCJI. - •
Zw^uca się uwagę przemysłowców drzewny c-h, że 
wodJe doniesień aęlegaiury Związku przemysłow­
ców, na 'Warszawę idą już transporty drzewa do 
Francji iia'G dynię, gdzie przy równej taryfie ko­
lejowej, jak do Gdańska, koszia ładowania i t. d. 
są niższó, niż w Gdańiku.

POZYCZKA WĘGIEBsKA. W  tym tygodniu nut 
być wyłożona do subskrypcji w7 Londynie, Nowym 
Jorku, oraz większych giełdach świata węgierska 
pożyczka sanacyjna w wysokości 10 miljonów fan­
tów. Jest ona wynikłym współpracy Węgier z'Ligą 
narodów nad sanacją. Ustawą o ufaudowasiu długu 1 
węgierskiego w Ameryce, jak donoszą "z  Nowego1 
Jorku, zestala podpisana^przeż prezydenta GoolidgeG.

(rb) NIEMIECKI BANK DY SKONT O WY ZLO­
TY zawarł linowę z grupą amerykańskich banków 
pod przewodnictwem „Intam ational Acecptan.ce 
Bank“ w Nowym Jorku o redyskont weksli na 
razie w wysokości 5 miljonów dolarów z tem, że 
ton krodyt może być podwyższany stopniowo aż 
do 50 miljonów dolarów. O takisam kredyt w Ame­
ryce powinien postarać się nasz nowy Bank Go­
spodarstwa Krajowego w jak najkrótszym czasie.
„ (rb) W STANACH ZJEDNOCZONYCH PÓŁ­
NOCNEJ AMERYKI WEWNĘTRZNE ZAPO­
TRZEBOWANIE KAPITAŁÓW na inwestycje 
przemysłowe w ostatnich miesiącach zmalało, co

stoi w -iwiązku z przewlekłem przesileniem gospe- 
dar czeta Europy. Gdy7 jednak dopływ złota do 
Ameryki wzrasta w dalszym ciągu. Stany Zjedno­
czone i-ą znowu sklonniejsze do udzielamia poty- 
Olek zagranicznych, w pierwszym. rzexlzie pat* 
e tw o ry d i, świadczą o tem pożyc-zki: japońska',
ozeskc-sipwacks, meksykańska, i kredyt dia .nie­
mieckiego banku dyskontowego złoi-ego. Większe­
go rozmachu w tym kierunku nie można jcdnaS 
spodziewać się przed wyjaśnieniem, czy stosunki 

i Niemiec będą uporządkowano na podstawie orze­
czenia międzynarodowych znawców, co ze wzglę- 

! du na wyrnik wyborów7 niemieckich nie jest bez­
względnie pewne, niemniej jak przed wyborem 
prezydenta Sianów Zjednoczonych, który nastąpi 
dopiero w jesieni. ,s

E—

B trgby ty ln io  Dajlenszej jakości 
i najm niej sprzedaje Bemobilja,

Podzamczu 2. U34

h e ż n r y  wykonuje Jag ie llo ń sk a  
12, i i  p., koło mleczarni. 802

X

B -róiallet -b iłans.d ta , rutyno­
wana -iła. sdoiny korespondent 

polsko-niemiecki, poszukuje posady 
ew entnańin  konlrolora lub kasjera 
w przedsiębiorstwie przomysłowem 
lub —rządzie dóbr. Zgłoszenia: 
Biurc Statt»ra, P.ynek 8, dla „Po- 
•tęp“ 17628. 814

p o r ę c z o n o  8 0 % 789
SDrufidaJe o Jso rzedaw c 9m w dem jonach 
od 5 d j  BO kg, jaho.t* . w oryginalnych  - 7,, 7 
flaszikacli od 103 do 503 granit,or, firm a: "JG-.

I  m  m m  g c io ^ j I f a r
Z  traków , XXII, ulica Kolwaryjskd L. 66. Telpfon Hr 2258.

Na zasadzie posfanovr.eó minitfcrów przemysłu i handlu, oraz skarbu  z d a ia .S O g o  
stycznia b. r. („M onitor Polski" N r 37) oraz na zasadzie uchwały Rady nadzorczej z unia 
23-go m aja b. r. rozpisuje

S Y N D Y K A T  K O S Z Y K A R S K I  S . A .
elodatliewą siflfóskseype|ę

na drugą serię  akcyj "V-tej em isji na następujących v/arunkach:
1) Prav o poboru przysługuje akcjouarjuszom, posiadający m stare akcje w stosunku jednej akcji 

V*tej emis ^zj jedie akcję I, II , m  lub IY-iej emisji po kursie łączme z kosztami i po­
datkiem 0 24 zt. płatnych gotówką przy zgłoszeniu;

2j kiera wykonaDia prawa poboru powinny- być akcje s ‘aro przedłożone dc ostemplowania;
3) :rmic zamknięcia powyższej subskrypcj upływa d.iia 14 czerwca b. r.;
4) Akcje V-taj emisji uczestniczą w zyskach przedsiębiorstwa od dnia 1 lip ca b. r.;
6) Zgłoszenia przyjmuje Syndykat koszykarski S. A. w Krakowie, ul. Szczepańska L. L

Zarazem  podajem y do wiadomości P. T  Akejonarjuszów , że ogółem z  p raw a poboru 
przypada z V-tej emisji 1 lk c ja  pierw szej serji. na k tóre  prawo poboru minęło dnia 7-go 
kw ietnia b. ora* obecnie 1 akcja  drugiej serji.

Równocześnio podajem y do wiadomości, że wydajemy

o r y g l s i a k e  s a ^ u k i  V - i e j  e i a l s j i
ta k  pierwszej serji za zwrotem  wydanych poświadczeń, jakoteź drngiej serii odrazu przy 
subskrypcji. ‘ g3!

j ____________________  S Y N D Y K A T  K O S Z y g i i i R i S K I  S .  A .

Czcionkami Drukarni Literackie] ir Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10.

M I N I S T E R S T W O  K O L E I  Ż E L A Z N Y C H
ogłasza

PRZETARG
na dostawę 1,920,0?0 lonn w ęgla : brykietów. Termin składania nfert 
do 20 czorut;:. 1924 r. Szczegóły patr^ „Monitor Polsk;i“ z dnia 23-go 

r  m ija  1924 r. Nr 118. 832
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Zastępca hTPMky
na Galicję, ewentnu nio na  cała Polskę, objeżJż.a;ący stało te  
okolico. pószuLiwary natychm iast przoz FABRYKĘ WYitOBÓW 
TKACKICH v pótuocnych Czechach, za prowizją. Oferty pod: 
„Strumpfwaren 4397“ du „Piras A., G. A nnoncen-expedition“, 

lieichenberg, Czechosłowacja. 833

saa p e lu sz t n ą s k ie  w wielldem
wjborza, kiajowo i zagraniczno 4Kpr 

poleca: A ntoni Ja ro sz , K aków, * 
ulica Sławkowsk, 24, dom Księży 
Marków; przerabia kapelusze fiL- 
cowo, słomkowe, pauan a męskie 
i damskie na najmodniejsze fasony. yĘr

   A

♦Zadajcie wszodz.e
ii8forfilV“

MMMIOW&&A G A Z O W M IA  M IE J S K A  4
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Zaw iadam ia się P. T. Konsumentów, że

.B O M Y  f i A Z O W E “w
dnia 19

ę ,  

•0 0 
0 
0 
0

m aja 680.000 mkp., ^

m k p «  —  0 * 3 7  x ł .  z a
W  najbliższej" przyszłości przew idziana jest dalsza ocniżka cenyT. 885

K R A K O W S K A  C A Z O t W l A  M I E J S K A  f  
D Y R Ł i i C J A .  ;

SzkQfn«cł wo średnie 
w wcjRwćdztwis krakowskien1

Biuro slatystyczne w kuratorjnm okręgu szkol­
nego w7 Krakowie pod ki Townielwcm profesora 
dra Zazuli sp;orządziło wyl..iz szkól, sił nauczy­
cielskich i uczniów z okręgu kuratorjuni za rok 
kalendarzowy

Jak  shńystyka trykazujo, w okręgu kuratorjnm 
Krakowskiego było 38 szkół średnich, ogólno­
kształcących, w tera 20 państwowych, 21 pry- 
watny-cl). IV szkołach ty7ch zajętych było ogółem 
1.000 sil nauczyeHskieh, a to 776 nauczycieli i 224 
nauczycielek, dyrektorów szkól państwowych 28, 
pływalnych 11. Mładzieży szkoinej vr tych szko- 
łaeii z uwzgĘ Inicniein zarówno uczniów publicz­
nych, jak i prywatnych, uczęszczało ogółem 
17.076, w tom 13.047 chłopców. 3.929 dziewcząt- 
Szkół o typie humanistycznymi ogółem 28 zakła­
dów,- (młodzieży 8.11-1), o typie matematyczno 
przyroGfiezym 5 szkół (młodzieży 2.439). o ty7pie 
slaro-kkigrcznym 10 szkół (młodzieży 3.155), o ty­
pie mięszanym humanistycznym i matematyczno- 
przyrodniczym Z szkoły (młodzieży 1.344). Nadto 
1 sAkoła Ul; z-wana ziemiańska, licząca T uczenie. 
Ml a?zieży wyznania rzymsko-katolickiego 15.025, 
mojżeszowego ZmĘĘ gpooko-kafolickicgo 129, ar- 
mjańskiego 4, ewangelickiego 87, prawosław­
nych 0. \

Młodzież szkolna, poding zajęć rodziców: d/iecC 
obywateli ziemskie!), kap!tali«:óvz i t. d. 631, diS» 
ci włościan 3.308, dzieci przemysłowców7, kupców,' 
rzemieślników i t. d. 3.S79, dzieci robotników rol- 
u.ych, fabrycznych, służby7, robotników kolejo­
wych, pocztowych.--niższych wojskowych, wyrobni 
ków 2.515,' wrzęd-ników7 państwowvc.h i prywaG 
wych 6.775, innych zawmdów 234, sierót 234

IV Krakowie jest ogółem 10 szkół państwowych,- 
9 męskich i 1 żeńska, w tej liczbie 3 szkoły o ty ­
pie-hum anistycznym  (młodzieży 1.881), 3 szkoły
0 typie matematyczno-przyrodniczym (młodzieży 
1.537), 3 szkoh7 o typie staro-klasycznym (młodzie­
ży7 1.447), 1 szkoła o typie neoklasycznym (miodzie 
ży 442). Ogółem młodzieży szkół średnich k ra­
kowskich 5.307, w tej liczbie 4.334 chłopców, 973 
cL:ow7cząt.

W Tarnowie szkół państwowych' ogółem 3 męr- 
-skie, 1 o typie matcmatymzuo-przyroumozym (362 
młodzieży), 1 o typie staro-ldasycznym (młodzieży 
6S7) i 1 o typie nowo-klasycznym (mlodzie-ży 
510). W Nowym Są ./.u ogółem 2 szkoły mę*kie 
m'odzicży 1.019, dalej po jednej śro-dnioj paAłtwo: 
w7cj męftkiej, tv Białej humaf.istyczne, młodzieży 
264, Bochnia lmmanistyczne 682, Brzesko 285, 
Chrzanów 573, Dębica s is ,  Gorlice 404, Jasło 620, 
Mielec 507, Myślenice 260, Nowy Targ 47F, Wsi 
do wice 632, Wieliczka 348, Zakopane 303, Zywioo 
423, ogółem młodzieży we wszystkich 29 zakłm 
dach państwowych 14.520.

Szkot prywat-ny-ch znajduje saę w Krakowie Ogó' 
łem 9 (4 męskie, 4 żeńskie, 1 koedukacyjna), w 
Tarnowie 3 żeńskie, w Nowym Sączu 2 żeńskie, 
w Oświęcimiu 1 męska, 1 koedukacyjna, oraz pc
1 szkole żeńskiej: w Bochni, Jaśle, Lwiątniknel 
(ziemska), Wieliczce, zaś po 1 koedukacyjnej w 
Dąbrowie, Grybowie i Zakopanem, wreszcie 1 mę­
ska szkoła pry wat na w Ropczycach. Szkoły pryo 
wri-tiie liczą ogółem 3.156 uczniów i uczenie. '

w ydane n a  podstaw ie uchw ały Komisji gazowo-elektrycznej R ady miejskioi z 
października 1923 r., wycofuje się zupełnie z obiegu.

O ilo bony te  nie zostaną zwrócone gazowni miejskiej w ciągu Jwóch miesięcy
od daty  niniejszego ogłoszenia, t. j. do dnia 31 lipea b. r. włącznie, bezwarunkowo
tra c ą  w artość.

D yrekcja  Gazowni usilnie s ta ra  się o obniżenie ceny gazu, aby to najtańsze źródło 
ciopła udostępnić gospodarstw om  domowym najgze-szych kół. Cena gazu, k tó ra  wynosiła 
do 25 lu tego b. r. 800.000 mhp., do £0 m afcft(720.000 mkp., do 21 maj 
obniża się daiej, począwszy o i  1 czerwca b. r. i w ynosić będzie

1  n r ‘» T

Marconi o genezie radiotelegraf
Z okazji 50-tej rocznicy urodzin Haicondego, 

podają włoskie dzienniki wywiad ze znakomitym 
wynalazcą radjotelegrafji, zrobiony7 przez współ­
pracownika nowojorskiego „JonniaTu" w r. 1902. 
Była to chwila, w której Marconi mógł był przed 
światem piochwalić się pierwszemi sukcesami swej 
mozolnej pracy, o której początkach następujących 
udzielił wyjaśnień w czasio swego pobytu w No­
wym Jo di a

„By ło to w dobrach mego ojca. Jako chłopiec zaj­
mowałem się zawsze odkryciami naukowomi, pragnąc 
natrafić na ślad czegoś nowego. Lubiłem polować 
i czytałem wiele. Właśnie ukończyłem studja uni­
wersyteckie w Belaaji, gdy począłem się interesu 
wać doświadczeniami lle rtz ’a. Bardzo mnie jiawsźa 
zajmom ała cuomja i nauka o elektryczności. .Wyj 
nalazŁcm raz nawet maszynę jmrową, ale ponad 
wszystkiem, jak mi się teraz wydaje, górowali 
u mnie z a in te re so w a n ie  dla telegrafjl bez druta, 
■Skoro tylko usłyszałem o llertzhi, ustawiłem na 
wsi n mego ojca żerdzie i eksporymoncowałom ta k  
długo, dopóki mi się nie a d a łe  wysłać wiadomośl 
z jednej żerdzi na dragą, oddaloną o 2 mllt- ad 
pierwszej.

Nigdy) nie traciiem wiary, owszem byłem zawsze 
przekonany o tem, że pewnego dnia stanę aię sław­
nym. W każdym razie muszę stwierdiió, ie  w sto­
sunku do innych wynalazców byłem o tyle Uprzy­
wilejowany, io  nie wiedziałoś nigdy, eo znaczy 
ubóstwo. Bo, gdybym był biedny, tebym zapewne 
nie zajmował się wynalazkami. Mam jednak rów* 
nież i inno zamiłowaum, jak n. p. kocnam morze, 
gdyż użycza mi ono spokoju. Wszędzie jednak, gAiK 
jestem, muszę czynić doświadczenia. Gdy się kiedyś 
cofnę w zacisza domowe, to zamieszkam w Angljl, 
gdzie będę polewał i ryby łowił". . .
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Rządca rtrukarol: U  £ .  Górski.


